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M ż y m y  o odżydzenie Warszawy
Sprawdzajcie listy wyborcze

d o  se m orza  du W a rsza w y

P . M k ła jtz y h  na Z a m K u
M z e  p r z j r ę y  p r ze z  P. Prezydenta R. P .

Podczas pobytu p. Prezydenta i sytuacji rolnictwa ziem zacbod- 
R P. w Wielkopolsce przyjęci , nich. Pan Prezydent przyrzekł

Wybory do samorządu stolicy 
— to walna o odżydzenie War­
szawy. Od składu Rady Miejskiej 
zależy czy centrum Polski zdo­
łamy oczyścić z wrogich wpły­
wów. Nie może zabraknąć żadne­
go głosu .polskiego, Który mógł­
by zaważyć na wynikach wybo­
rów, a tym bardziej nie może za­
braknąć głosu żadnego ze zwo­
lenników idei narodowo - rady­
kalnej

Ruch narodowo - radykalny 
zawsze kroczył w pierwszych 
szeregach walczących o odży­
dzenie Polski, dziś musi stanąć 
do walki o odżydzenie stolicy.

Wszyscy muszą sprawdzić listy 
osób uprawnionych do glosowa­
nia. Do dnia 3 listopada listy 
uprawnionych do glosowania w 
wyborach do samo-ządu będą wy 
łożone do sprawdzenia w godzi­
nach od 10 — 12 i 17 — 21 w 
okręgowych komisjach wybor­
czych.

Podajemy adresy, gdzie należy 
sprawdzać listy i zasięg okrę­
gów wyborczych:

Okręg 1. UI Narbuttu 27. Gra 
nice okręgu: od zachodu Al.
Żwirki i Wigury, od północy Wa 
welska- Al. -Batorego Belweder- 
ską 1 Podchorążych. W skład 
okręgu wchodzą Mokotów, Siel-

Czyste wokół placu. Kazimierza zachodu ulicami Zamenhoffa, Kar 
wielkiego oraz teren 6-go korni- (melicką, Solną i Zinma. od poiud- 
sariatu. W okręgu tym leży m. nia ogrodem Saskim i pl. Żelaznej 
in. pl. Kazimierza, Prosta, Pań- Bramy, od wschodu pl. Banko-

go 29. Żoliborz, Marymont, Bie­
lany.

Okręg 16. Targowa 64. Piaga

zostali przez Głowę Państwa: 
prezes Wielkopolskiego Towarzy­
stwa Kółek Rolniczych p. Stani­
sław Mikołajczyk oraz prezes 
Pomorskiego Tow. Rolniczego p. 
Leon Czarliński. Fodczas rozmo-

północna: obszar 14. 18 i 25 ko- wy prosili oni Pana Frezydenta
ska Miedziana.

Okręg 4. Ul. Poznańska 11. -^aKroczymską.
Komisariat fe. i *1 bez kolonii1 1 Elektoralna 35. eren
Staszica. Teren zamknięty: od ^ k u ię ty  od południa ul. Gvzy-
południa pl. Unii Lubelskiej od kowska, od zachudu Żelazną, ud 
wschodu Marszałkowską, od za- P°h’10C-> Leszno, od wschodu -

Twar- ! ną * Zimną. W okręgu leży Ciepła, 
Krochmalna.

wym, Przejazdem, Nowin;arską, misarialów i część gruntów do R. P. o udzielenie im audiencji

chodu ul. Emilii Plater i 
dą. od północy Grzybowską.

W okręgu leży Dworzec Głów­
ny.

Okręg 5. Piusa XI — 38.. Al.

Okręg 12. Ludwiki 1 Wola i 
j Kolo. Obszar komisariatów 19 i 
' 22 oraz część 7. Uhoe Wolska,

 .................  . , „ Chłodna, Krochmalna.
Ujazdowskie prawie cały 9-ty okręg 1-3. Wronia 82*26. Prawię 
komisariat. Wazr .ejsze ulice: Al. ca}> 3 komisariat. Dzielna, *c„ - 
Szucha, Al. Ljazaowskie, 6-go jjpjęj
Sierpnia, Mokotowska. j ok ’ ęg l4 okop0wa 59 Muiej

Okręg 6. Bolesława Prusa róg więcej obszar 5 komisariatu — 
Wiejskiej Okręg zamknięty od Powązki, Dzika, 
południa ul. Piusa od zachodu Okręg 15. Al. Wojska Polskie
Marszałkowską, od północy al. 
Trzeciego Maja i al. Jerozolim­
skimi, plus teren zamknięty mię 
dzy Bracką, Zgoda i Marszałków 
ską. . . ,

Ok-ęg 7 Świętokrzyska 17. O- 
bejmuje obszar 10 komisariatu bez 
dwóch obwodów — od Alei Jero­
zolimskiej do Świętokrzyskiej i 
Tamki.

Okręg 3  Kredytowa 5. Obszar 
zamknięty od południa św!eto-

łączonych ostatnio do Warszawy, na Zamku celem przedstawienia
Okręg 17. Podskarbińska 6.

Praga - południe 15 i 17 komisa­
riaty. W okręgu Dworzec Wsch., 
ul. Grochowska.

Okręg 18. Radzymińska 18.
Gbyawa Targówki, okolice cmen­
tarza Brudnowskiego, ul. św.
Wincentego do ul. Ks Anny.

Każdy wyborca winien spraw­
dzić w powyższych komisjach 
wyborczych czy jest umieszczony 
na liście, przy tym ma prawo 
sprawdzać nie tylko czy sam jest 
umieszczony, lecz czy umieszczo­
no jego rodzinę i znajomych. W 
razie uchybień nalpży niezwłocz­
nie reklamować.

przyjąć na Zamku pp.: Mikołaj­
czyka i Czarlińskiego.

P. Mikołajczyk jest jak wiado­
mo wiceprezesem Naczelnego Kn 
miletu Wykonawczego Stronni­
ctwa Ludowego, w łonie którego 
reprezentuje grupę Wielkopolską 
skłaniającą się ku poglądom na­
rodowym.

O morderstwo 4 oficerów
o s k a r ż y ł się fa łs zy w ie

a m a t o r  w  ę z ie n n e g o  wiktu
GDYNIA, 27. 10. Przed gdańskim 

sądem okręgowym Odpowiadał 24-let- 
ni Jan Stanisław Sadiocha za wpro­
wadzenie w błąd władzy.

Sadłoehi w czerwcu r. b. zgłosił £ię 
do jednego z komisariatów policji w 
Gdyni z samooskarżeniem o dokona­
cie zabójstwa czterech oficerów Legii 
Cudzoziemskiej, podaiąc przy tym do­

kładny opis swoich przejść w dale­
kich krajach

Po przeprowadzonym śledztwie sa- 
ruooskarżenie okrzato sie fikcją. Sa- 
dłocha w ten sposób starał się dostao 
do więzienia jatco amator wiktu skai - 
bowego.

Sąd skazał go na 4-ry miesiące wię­
zienia z zaliczeniem aresttu tymcza­
sowego.

N o  c o  l i c z f j  P r a g a
w swym beznadzieingm uporze

rr~rĵ i’ t~V. ż; U ^ y  f t u m ^ j n i a  m o ż e  b y ć  a r b . t r e m
..  ,   i • n. _i j u .a tot BUDAPESZT, 27. 10. W wę- dowodem, że Prasa zdaje sobie

ae, Czen' al iw, Służewiec, Imie-  ̂  ̂ 1 a 0 zaC_° , . gierskicn kołach politycznych u- sprawę, że kwestia Rusi jest
lin i część Wilanowa.

Okręg 2. UL Filtrowa 66.
Na zachód od okręgu 

1-go obejmuje kolonię Staszica i 
Ocnotę. Grrnice okręgu pokrywa­
ją się z granicami miasta i bie­
gną od północy ulicami: Koło-
myjską, Skalmierzycką. Suczką

szałkowską (bez ogrodu Saskiego) 
obejmuje pl Teatralnj od półhj- .-riew ka
cy granice stanowią ulice święto-

waza ją, że odpowiedź czeska na 
w obu swoich 

—r   wymownym do­
wodem złej woli Pragi, który 
zmusić może Węgry do użycia 

O kręg Dłuta 19. Obszar za m - jakn aj bardziej drastycznych
knięty od południa ul. Piekarską. I środków.
od wschodu Bonifraterską i Kło- , . .W części pierwszej odpowie-

jerska, Kaoitulna, Piekarska 
wschodu Wisły.

do Al. Jerozolimskiej i Em, Pla- Pot, od północy ul. Brudzieńską na M 3 v
ter. 1 Niepodległości od zolib :zu. od wschodu Wi ła. dz,« rz*d praski

Okręg 10 Sierak"wskka 8. Dziel 
nica żydowska. Obszar zamknięty 
od północy torrm kolejowym, od

du. W okręgu tym leży Pl. Naru­
towicza i Filtrowa.

Okręg 3. Ul. Grzybowska 49.

Cni za utryre narodowości
m ożna 2w o t a ć  z  pr cy?

Przed sądem pracy w Warsza skich imion, aby „geszeft" 
wie toczyła się sprawą żydówki P'ei szedł.
Bajly — Balbiny Synaykówny, 
przeciwko firmie „Frunboli" 
odrzkodowanie,

le-

Syndykówąa zaangażowana zo 
stała przez firmę „Franboli“ w 
charakterze ekspedientki. Właś­
ciciele firmy nie upewnili się, 
czy Syndykówna jest Polką, 
wprowadzeni w błąd polskim 
brzmieniem jej nazwiska i imie 
n;a (Syndykówna zataiła imię 
kejla).

Przy zgłaszaniu do ubezpie- 
czalni wyszło na jaw, że Syndy 
kówna jest żydówką Firma na­
tychmiast ją zwolniła. W związ 
ku z tym Syndykówna wystąpiła 
na drogę sądową, żądając od­
szkodowania w wysokości 600 zł.

Po rozpatrzeniu sprawy, sąd 
nakłonił strony do ugody. Fir­
ma „Franboli" zobowiązała się 
wypłacić żydówce 313 zł. tytu­
łem odszkodowania

Na marginesie tej charaktery 
stycznej sprawy należy zazna 
czyć, że firmy polskie zatrudnia 
jące pracowników winny przed 
zaangażowaniem dokładnie spra­
wdzić, czy kandydat na pracow 
nika jest Polakiem, wiadomo bo 
wiem, że wśród żydów istnieie 
obecnie dążność do pozornego 
asymilowania się. a raczej do 
powierzchownego upadabtiiania 

się dc otoczenia, czy to przez 
nniaaę nazwiska, czy też żydów

kowicie żądanie węgierskie prze 
kazania w przeciągu 48 godzin 
terytoriów, na których oddanie 
Praga zgodziła się już poprzed­
nio. W części drugiej, dotyczą­
cej terj toriów spornych i Rusi 
Podkarpackiej odpowiedź czeska 
stara się stworzyć fikcję przyję 
cia żądań węgierskich. Odrzucę 
nie zasady plebiscytu i proweka 
cyjne usunięcie premiera Rusi i 
Brodego, jest jak mówią w wę­
gierskich kolach politycznych

przesądzona stanowi, klei i ludno 
ści karpato - ruskiej, a uragnie 
jedynie zyskać na czasie, licząc

P ie K a rz
m u s z t o w i i n y  k  G is m k u

W Gaańaku aresztowany zo­
stał na polecenie policji gdyń­
skiej „ksiądz" Kościoła Narodo­
wego". Stanisław Piekarz, poszu­
kiwany przez sąd okręgowy w 
Warszawie za rozmaite przestęp­
stwa. Piekarz osadzony został 
narazie w areszc-ie śledczym 
Gdyni.

w

na niesprecyzowane bliżej inter­
wencje dyplomatyczne.

N a d z e e  Pragi
Naazieje Pragi opierają się, 

jak się zdaje, głównie na podró­
ży Ribbentropa do Rzymu i na­
iwnych przypuszczeniach, że al­
bo Mussolini zechce zrewidować 
swoje stanowisko w kwestii 
wspólnej granicy polsko-węgier­
skiej, albo Berlin zdecyduje się 
na nadwerężenie osi Berlin — 
Rzym przez akcję, sprzeczną ze 
stanowiskiem Italii. Nie trzeba 
dowodzić, jak dalece te nadzieje 
czeskie są nieuzasadnione.

Riim m ia n e i r o ż e  
być a b  r em

Kumitnii, która pozostaje z Cze­
chosłowacją w związku sojuszni­
czym i nie jest zainteresowana w 
konflikcie. Czesi, pisze „Pcsti Hń 
lap" nie tylko odrzucili żądanie 
plebiscytu, ale starają się jeszcze 
skomplikować sprawę arb'trażu. 
itząd węgierski nie może zgodzić 
sią na dalszą zwlokę, a na­
ród węgierski nie może da­
lej patrzeć bezczynnie na 
ucisk swych braci w Czechosło­
wacji i szerzące się z duia na 
dzien powstanie na Rusi Podkar­
packiej.

W zm o że ń  e 
akci  powstańczej

Sytuacja na Rusi Podkarpac-
Prasa węgierska omawiając kie*, po dymisjonowaniu przez 

odpowiedź czeska sprzeciwia się Pragę prem. Brody‘ego zaostrzyła 
powołaniu na arbitra również i się w znacznym stopniu. Nowy

premier jest biernym narzędziem

0 właściwy poziom cen
Publiczne stwierdzenie przez 

Rząd na ostatniej sesji Izb U- 
stawodawczj ch wielkiego zna 
czema, jakie dla can ci go­
spodarki ogólnonarodowej po 
siada rentowność produkcji 
rolniczej i złożenie solennego 
□świadczenia, że będzie on 
wszystkimi posiadanymi mo­
żliwościami dążył do ustbili- 
zowania cen rolniczych na po 
ziomie „gospodarczo - uza­
sadnionym", precyzując przy 
tvm. że poziom ten rozumie 
prz\ cenie żyta, wynoszącej 
zł. 20.— za 1 q., jest nie tylko 
rzeczą nową w naszej polity­
ce rolniczej, ale świadczy o za 
sadniczych zmianach w sposo 
bie zapatrywania -.ię miaro­
dajnych czynników na rolę 
wsi w życiu narodu i pań­
stwa.

Rezultatem tych oświadczeń 
było przygotowanie wszech­
stronnej akcji interwem y jnej- 
mającei na celu nie dopuszez* 
nie do załamania się cen zbóż 
zaraz po żniwach, w związku 
z przewidywanym iuż od dłuż 
szego czasu duhym urodzajem

zarówno w Polsce, jak i na 
całym śwdecie. Całość akcji 
in(erwe>;cyjnei można ująć w 
rastępujących punktach:

1) ustaleni0 ogólnej sumy 
kredytów rejestrowych i za­
liczkowych na zł. 55 milionów 
i stosunkowa wcześniejsze w 
bieżącym roku ich rozprowa­
dzenie wśród rolników.

2) zorganizowanie specjal- 
I nych kredytów zastawo.wvch 
j dia zbóż zmagazynowanych w
spółdzielniach i prywatnymi# 
przedsiębiorstwach zbożo- 

, wych.
3) ustalenie premii wywo­

zowej, wynoszącej dla 4 pod- 
,tnwrowych zbóż zł. 4.— od 
100 kg.

1) uchwalenie ustawy wpro 
wadzającej specjalne opłaty 
od mąki W’ wysokości do zł- 
3.— w wypadku obniżenie się 
ceny żvła poniżej zł. 20.—. 
Opłaty te mają bvć użyte na 
dalsze premiowanie eksportu  
zbóż.

5) rozpisanie kontyngentu 
spiry tusowego z zyta w wyso­
kości 30 miln. litrów, to jest

około 100.000 ton żyta, przy 
cenie 54 groszy za 1 litr spiry­
tusu.

6) wprowadzenie rozporzą­
dzenia o przemiale pszenicy i 
żyta, przewidującego przymus 
przeni:nłu mąki 55 proc. za­
miast dzisiaj obowiązującej 
05 proc., co ma na celu zwnęk 
szenie spożycia tych zbóż 
Drzez ludność.

7) zdecydowanie udziela­
nia z funduszu opłat od mąki 
super - premii w wysokości 
zł. 3.— od 1 cj.

W tych 7 punktach można 
— praktycznie biorąc — zam 
knąć całość tegorocznej akcji 
interwencyjnej j trzeba przy­
znać, że została ona pomyśla­
na na daleko szerszej platfor­
mie i w daleko większych roz 
miarach, niż to miało miejsce 
w latach ubiegłych.

Pomimo to jednak, od mo­
mentu rozpoczęcia się podaży 
pożniwnej, cena zboża raptów 
nie załamała się i spadła o 
prawie 40 proc.

Co było główną przyczyn" 
tego raptowrnego załamania

się poziomu cen wewnętrz­
nych. co było właściwym po­
wodem, że akcja interwencyj 
na Rządu, pom mo swrej du­
żej wszechstronności i zaan­
gażowania na j :j cel znacz­
nych środków finansowych, 
nie dała spodziewanych bez­
pośrednich rezultatów? Odpo 
wnedź na powyższe pytanie 
jest stosunkowo łatwa.

Niezależnie od bardzo po­
ważnych trudności na ryn­
kach zagranicznych, które uie 
mai całkowńcie zahamowały 
nasz eksport zboża, a przez to 
wrpłynęły deprymująco na 
kształtowanie się cen, zasad­
niczą przyczyną niepowodze­
nia było nieposiadanie dosta­
tecznie zwartej i dynamicznej 
organizacji handlowej, która- 
by orzez celową i równoległą 
do akcji rządowej politykę za 
kupów. przeciwstaw iła się spe 
kolacji żydowskich kupców' 
zbożowycn. grających z całą 
świadomością i konsekwencją 
na zniżkę cen zboża w kraju.

Z tego faktu musimy sobie 
(Dokończenie na str. 3-ej).

w ręku Pragi, a osoba jego stwa­
rza nowy moment jątizący. Na 
Rusi przypominają, że ks. Woło­
szyn w roku 1919 był rzekomym 
„reprezentantem" Rusinów i w 
tym charakterze deklarował Be­
neszowi „jednomyślną wolę" Ru­
si Podkarpackiej przyłączenia się 
do Czechosłowacji. Odpowiedzią 
na mianowanie ks. Wołoszyna pre 
mierem Rusi. jest wzmożenie ak­
cji powstańczej na Rusi Podkar­
packiej. Oddziały powstańcze sto 
czyly ubiegłej nocy szereg walk 
z czeska żandarmerią i wojskiem, 
w kilku miastach rozbrojono po­
sterunki czeskie. Ludność ruska 
wysłała delegację do Budapesztu, 
która wiezie petycję do rządu wę 

! gierskiego o udzielenie ludności 
I ruskiej ochrom wojskowej przed 
terrorem czeskim.

Drobne d e szc ze
Penk.em mgła

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 28 bm.

Ranek chłodny i mglisty. W ciągu 
dnia pogoda chmurna z drobnymi de- 
;zczami, miejscami na połudriu, a > 

rozpogodzeniami na północy. 1 e.npe- 
-atura bez większych "mian. Słabe 
wiatry z południa. Widzialność rai** 
osłabiona. Później dość dobra.
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PAŹDZIERNIK

28
PIĄTFK #

S t O N C t
Wschód Zachód
5—22 *6—17

Wsc lód
11-14
01. dnia

9 - 5 Ó

Zachód
19—53
Ubyło
6— 51

Dziś sw. Tadeusza 
Jutro św. Narcyza

TEATR \\IELKI: L/ziś w piątek
po raz przedDatarni Książe SZiramu’1 
z Feayczkjwską i Dulnszain. Jutro 
„Harnasie1 i ,Verbum Nobild

TEATR NARODOWY: Dziś szutfca 
P tyen  Chappuis’a p. t Szaleństwo" 
z Eichlerówną, Duiębą i Barszczew-

»TR NOWY: Bratnie 'uusze"
Rosiworowskicgo.

TEATR LETNI; „Jean“ Bus-l c- 
ketegc z Junoszą-Stępowskim i St 
Wysocką.

TEATR POLSKI: „Pap.i Nikolu- 
bos“ Spyrosa Melasa z Kurnakowi- 
cze.n i Boro., ską.

TEATR MAŁY: „Rozv'edżmy
się1* w przekładzie Cwojdzińskiego.

KAMERALNY: O g. 8 15 „Głębia 
an Zimnej" Rylskiego z Adwento­
wiczem.

TEATR MALICKIEJ: Dziś „Ja­
poński rower” Chrzanowskiego

TEATR ATENEUM: „świetoezek” 
z Jaraczem.

MAŁE O,Ul PRO QUO: rew.a „Nic 
nie wiadomo" z Dymszą i Olszą na 
ciele ze: potu.

TEATR 8.15: Operetka „Księżna 
Czaiduszka*.

IN STYTU T REDUT i : o godz. 
8 10 „Uciekła ml przepióreczka".

TEATR „MAŁE QUI PKO QUO*‘ 
Rekordowym powodzeniem cieszy 
aię grana obecnie rewia p. t.: 

NIC NIE WIADOMO! 
Poszczególne numery tej rewii 
jak np. Sznycel, Podróże kształ­
cą, Adwokat i Tenor, Won i inne 
w koncertowym wykonaniu Dym­
szy, Olszy, .Kamińskiej i Gros- 
suwny na czele całego zespołu 
wywołują haragany śmiechu i 

bezustanne oklaski.

KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE
Informacje o filmacp duzwuionych 

dla młodzieży tel 7.11-25.
AS: „Maiy czarodziej” .
HOLLYWOOD: „Zdonywcy Ma-

r«i.ka’' i rewia.
ttAttA: , ,K plia.i Mollenard".
JuRATA: „Zaczęło si» w pociągu1 

i „Detekty w z Honolulu” .
KINO PARAFII ŚW AUGUSTY­

NA (Dzielna 41): „Kri® Nag“ .
KINO oiW. NDRZFJA: „Tarzan 

i zielona bogini".
KOMETA: „Piętno przeszłości" 

na cenie rewia.
MAKS: „(id* kwitną bzy".
KINO MIEJSKIE (Hipoteczna 8): 

„Maskarada".
PRAGA: „Kalif % Bagdaiu” i .ewin
PRASKIF OKO: „życie ulicj' i 

„Śląsk Zaolzański wraca do Polski”.
SUKOL- „Perły korony" i „święto 

hawajskie” .
STUDIO: „Onmpiara" II ezęść. 

„święto piękna".
ROMA „Złotowłosa”.
SWIT „lialanaa" i ,JKsIąię X**. 

i „Zamek taiemnic'1.
5WIAT „Port Artura” i .Marsz 

na Zaolzie”

A d w o k a tu ra
contra K ie p u ra

Dzisiaj t. sn. 28 hm. na wo­
kandzie sądu grodzkiego oddzia 
łu XII znajdzie się sensacyjna 
sprawa, w której oskarżonym 0 
zniewagę stanu adwokackiego 
jest Jan Kiepura.

Sprawa ta została w swoim 
czasie odroczona dla zawezwa­
nia nowych świadków, dzienni­
karzy, którzy brali udział w kon 
ferencji, podczas której miały 
paść słowa obrażające stan ad­
wokacki.

Zauważyć należy, że skarżą­
cym jest jeden z adwokatów war 
szawsłrich, znany ze 3wej eks- 
eentryczności. Korporacje adwo 
kackie nie mają z tym procesom 
nic wspólnego.

® A C Z K I
na wat; 4 
z n a k o m ite

CUKIERŃ A A. LEZAttSKI M M a '
f t r . t c S

Sezczelne żądania ży d o w s k ie
Zaprotestowany „wePcse!99

Od jednej z naszych czytelni- | mnie żydówka, matka ucznia z
czek nauczycielki p. J. M. z Ma­
łopolski Wschodniej otrzymaliś­
my w dniu dzisiejszym znamien­
ny ust Pani J. M między innymi 
pisze:

„Uczę^ w szkoło 7-klasowej 
pow w miejscowości N. Prowa­
dzę klasę pierwszą, która pod 
względem narodowościowym 
przedstawia się następująco- Na 
60 uczniów - klasa liczy tylko 
20 Polaków, uzupełnia komplet 
>8 Ukraińców 1 22 żydów.

Pewnego razu zgiosua się ao

zapytaniem o postępy w nauce jej 
syrtŁ. Na moją uwagę, że dziecko 
nie rozumie prawie ani s*owa po 
polsku, żydówka zwrócił* się do 
mnie tymi słowami: „ja panią
bardzo proszę, mój synek jeszcze 
mały po polsku nie rozumie, ale 
jaK pani zacznie z nim mow c 
zydowsnu, to on WSzj stko zrozu­
mie'*. Zdziwiona bezczelną pro­
pozycją ze strony tej żydówki* 
odpowiedziałam: „że to szkuła 
polska, a nie żydowska". Wów­
czas natrętna żydówka wyciągnę­
ła z torebki wycinek jakiejś ga-

F U T R J -
Hoduie osidtnie •

8 3 5 2 9  J u i j a  U j e j s k a
duży wylnil IłsdW Dtiai męskich fule

10 tal więzienia
z a  napad na plebanią

Przed sądem okręgowym w Tar­
nowie *tanął Stanisław Hujara, 0- 
skarżony o dokonanie napadu ra­
bunkowego na plebanię w Olszy­

nach, w czasie którego pobito i 
zraniono trzech domowników ple­
bana. Hujara skazany został na 10 
lat więzienia.

Potołjrł rywala trupem
Parobek te rro ryzo w a ł żo n ę  gospodarza

Sensacyjny proces w Wilnie
do uszu Michniewicza, gospodarz 
postanowił usunąć parobka, aby 
uniknąć dalszych plotek.

zety a wręczając mi go rzekła: 
„Pani, jako nasza przyjaciółkę — 
jak widzę tego nie czytała" 
Wziąwszy do ręki wycinek, z o- 
burzenieiu nie dającym »ię opi­
sać przeczytałam w artykule za­
tytułowanym: „Drugi dzień omPd 
parlamentu nauczycielstwa zgru­
powanego w Z. N. P.“ taką 
uchwałę:

„tlchwalonu wląSŹyć do statu­
tu Z N P. W punkcie ,,C‘‘

a) Kształtowanie Współżycia &- 
bywateli Państwa na zasadzie 
sprawiedliwości społecznej i współ 
pracy mniejszości z narodem pol­
skim.

Wniosek powyższy, poddał pod 
głosowanie prezes p. Nowicki, 
który został przez aklamację przy
jęty“.

„Jostem na Kresach — kończ* 
nasza czytelniezk i nie mam kon­
taktu zt światem. Czyżby istot­
nie wszyscy nauczyciele polsey 
mieli nauczać w języku żydow­
skim? — Bo ja nie umiem i uczyć 
się tego żargonu nie będę“.

Oto iensacyjne echa uchwał 
„nowego" Zarządu Z. N. P. Nic 
też dziwnego, że podpisany wek­
sel mniejszościowy, — musi spłu - 
eać nieszczęsna nauczycielka 
członkini Z N P .  T. ft.

Przed 3ądem okrywowym w 
Wilhie toczyła się ostatnio spra­
wa przeciwko zamożnemu gospo­
darzowi i  ókonc Oszmiany, 50- 
letniemu Michałowi Michniewi- 
czowi, oskarżonemu o zabicie 
parobka Jana Gulkiewieza.

urzed rokiem Micnniewica przy 
ją* do pracy w ^wym majątku w 
charakterze parobka 22-letniego 
Gulkiewieza. Niebawem międz* 
Gułkiewiczem a ioną gospodarza 
nawiązała się nić przyjaźni, któ­
ra zamieniła się wkr:tce W mi­
łość. Po pewn*m czasie przy­
szedł ńn świat, owoc tej skrytej 
miłości.

Przez długi okres czasu Gul- 
kiewicz terroryzował kobistę, 
strasząc ją. Ze o ich stosunku 
zawiadomi meta Kiedy wieści te 
rozeszły się po całej wsi i doszły

Pewnej nocy Michniewic^ zau­
ważył jakiegoś mężczyznę “stara- 
:ącego się dostać przez ok.no do 
sypialni jego żony. ‘ Podenerwo­
wany tym postanowił ukarać 
śmiałka ’ i wziąwszy dubeltówkę 
wyszedł przed dom. Ponieważ 
mężczyzna ów z przed okna ko­
biety nie uciekł, Michniewićz 
zmierzył tię don oddając dwa 
strzały i kładąc amanta trupem 
na miejscu.

Po rozpatrzeniu ćałośei spra­
wy, sąd wydał wyrok uniewinnia 
jący Michniewicza, podkreślając 
w uzasadnieniu, że działał on 
pod wpływem wielkiego zdener­
wowania i w obronie własnego 
nenoru.

—  — _  .

Czy obywatel honorowy
musi płacić podatki

Agencja Kabel donosi o nie­
zwykłej sprawie, wynikłej ńa tle 
Dodatkowym _

W jednym z powiatów wj nikła 
kwestia, c2y obywatel honorowy 
gminy ma płacić podatki gmin­
ne, czy nie.

Sprawa oparła się o władzę 
nadzorczą, która wyjaśniła,, że 
żadne przepisy ani o tymczaso­

wym uregulowaniu finansów ko­
munalnych, ani o świadczeniach 
w natura nie przewidują zwol­
nienia obywatela honorowego 

I gminy od obowiązku uiszczania 
danin, opłat lub świadczeń na 
*zecz gminy.

Tak więc różne wysoko posta- 
| wionę osobistości będą musiały 

ołacić podatki w kilku gminach.

Śmierć durojga dzieci 
w  płom ieniach

GRUDZIĄDZ 27 IU. W mies2- [ 2 i 4 lata Kiedy sąsiedzi zauwa-

« LAMPKI
N A G R O B K O W E

n U R N Y "  POLO
Z t  S P E C J A L N I E  S K O N S T R U O W A N Y M  

U C H W Y T E M  D O  K N O T U  U T R Z Y M U J Ą C Y M  

P Ł O M I E Ń  S T A L E  N A  P O W I E R Z C H N I  U R N Y  

N IEG ASN ĄCE PR ZY .NAJSILNIEJSZYM WIETRZE

3 wWlkoAci: 
małe. Łtb&hlu t duże

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
MIANOWANIE

P. Prezydent R. I mianował dr. 
Zdzishwa Gąsiorowskif go Jyrekio-
rem departamentu i członkiem kole­
gium Najwyższej Izby Kontroh.

Ambasador hnGi Ii
U MINISTRA GECK

Aumster spraw zagranicznych, 
Beck, przyjął w dniu % jm b. m. 
ambasador: VV.- Brytanii, sir Ho­
ward. Ke nnarda.

PROMĆ CJa P. PRcZYdcNtA 
Ma RSZAłKa RYDZ 4 ŚMIGŁEGO 

i Mu BECK.t
Odbyła Się w Warszawie uroczy 

sia promocja P, Prezyoent! Mościc­
kiego marszałka śmigłego - Ryaza i 
min. Becka na dtłktorow nonorowych 
uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. W tym celu pfzyby! do 
Warszawy »enat t-go uniwersytetu 
w pełnym składzie z rektorem Bu­
lando ńa czele.
wznowienif pisma ludowego

W najbliższym ezase w/mwtond 
ma być uŁasopism „Chłopskie ży­
cie Gospodaicze”. które urzed ro- 
kieni Wychodziło w ł odzi. Pis„io to 
redagowała giupa młodych dztałao*y 
lu d ow y ch  z Balcerzaiciem iia yzćK. 
Obecnie kilka zjazdów regionalnych 
„Wid" i Sfronietwa Ludo wego po­
wzięło uchwały 6 wznuwieniś pisttia. 

ŚĆ IĘ T U  T i iRCJI 
W dniu 29 b. m. jr.ko w dzień

sador Republiki Tureckiej, Ferie Tek 
bedzie przyjmował członków kolonii 
tureckiej w gmachi .imbasady Szo­
pena 2-a od yodz. II Jo 13.

REZYGNAĆJć 
KS WERYNSKIFGO 

Kc. ngr. Henryk Weryński nade­
słał KJP-ej list, w którym oświaa 
c z j , że zrezygnował ze stanowisK* 
prezesa *ym czasowego 7arządu 
Ołównego Związku Katolickich Ra 
dioslucnaczy.

USTĄPIENIE GEN. HALLERA 
JF TROh SfICTWA PRAC 

Ag. SI donos;: „Dowidujemy się, 
że gen. Józef Haller nosi się poważ­
nie z tamiarcm ustąpienia ze ftano- 
wiska prezesa zarządu głownego 
Str. Pracy. Zamsar ten jest w ści 
słym zwrązku ze stanowiskiem, jakie 
zjjeto Stronnictwo Pracy pódcza* 
waiicł cpoieczenstwa olsk,- j»o 9 wy. 
zwoieme Zaolzia. Gen. Haller jest 
rown’eż w ty n "ieriaku skłaniani 
przez swoje najbliższe oto; zenie i ro­
dzinę, nat imiast władzr Str. Pracy 
bardzo isilnie zabiegają u gen. Ha 
ler< o zaniechanie tgo projekui. 
Jest rzeczą zrozumiałą, żt ustąpienie 
gen. Hallera wpłynę! my bardzo ujem 
nie na prestiż uegt Stronnictwa". 

.-.KREŚLENIE /  S L 
Zarząd powiatowy Sir. Ludowego 

w Buczaczu skreślił z listy ozłonkóu 
Józef i- Sowę z Baty Sza /a uzldłalnóść

święta narodowego w Turcji, amba- na szkodę stronnictwa.

i fi Poiski
i A OSKUdy stanie

Instytut Stratosferyczny?
P o ż y te c z n a  akcia L .  0 .  P .  P .

Kaniu robotnika Dekowskiego w 
Koitocku powstał pożar W  chwi­
li wybuchu ognia w mieszkaniu

żyli wydobywający się dym z 
mieszkania Dekowskiego, wyła­
mali drzwi, lecz dzieci leżały juz

było tylko dwóje dzieci w wieku be_ życia. Ogień ugaszono.

» % TORU

Wyniki ćonilw
z  dniń 27 i .  m

Sławny lotnik włosk. ppułk 
Mario Pezzi ssiągiiął n l samolo­
cie wysokościowym Caprom. z 
motorem Pioggio wysokość 
17.074 m Dotychczasowy rekord 
wysokości, osiągnięty w r. ub. 
przez angielskiego porucznika 
Adama, na samolocie Bristoi, wy­
dusił 16.440 m,

Rekordy osiągnięte pr^ez por 
Adama i ppłk Pezzi dały lepsze 
wyniki od osiągniętych przez 
prof. Piccarda n/ t. zw. bolonacn 
str a tosf ery czny ch.

We Włoszech oa dłuższego cza­
su prowadzono usilne przygotowa 
nia do pobicia rekordu stratosfe­
rycznego na samolotach specjalnie 
do lotow wysokościowych skon­
struowanych. W pobliżu Neapolu 
istnieje jak gdyby miasto lotnicze, 
w którym Wszelkie prace przygo­
towawcze dokonywano. Wyniki o- 
aiągnięte przez lotników włoskich 
są rzeczywiście impohujące. Wy­
trwała i sumienna praca sk ero- 
wara w odpowiednim kierunku, 
prowadzona przez wj bitnych uczo 

! nyćh włoskich musiała dać takie 
j a nie inne rezultaty.
I Sfery naukowe polskie sprawą 
osiągniętegó prZOz lotników rekof 
du, żywo lairneresowały śię 
szczególnie teraz po niĆUdaiftj a 
kosztownej imprezie balonowej. 
Uczeni wskazują, że L.O P P- win­
na zająć Się sprwaą Samolotów Wy 
sokości swych i p^wOłńć do życia

nićtwo włoskie mają olbrzymie 
zńa ;zeme ze względów wojsko­
wych, bowiem konstrukcja samo­
lotów mogących się wzbijać na 
wielkie wysokości* została przez 
uczonych włoskich dokładnie zba- 
dma, dając imponujące wyniki.

Niech więc T.OPP zajmie się pa 
łącą kwestią polskiego lotnictwa 
stratosferycznego i przez powo­
łanie do zyćia Instytutu przyczyrii 
się do położenia podwalin pod 
pracę, zmierzającą do opanowania

stratosftry przez samclotj wyso 
koóciowe.

Wiadomości o przygotowaniach 
lotników włoskich i ang.feUińch 
znane, sferom naukowym polskim 
już od aawna. Niektórzy Uczeni 
zwracali uwagę na konieczność 
rozbudowy polskiego lotnictwa 
stratosferycznego, Głos ich jed­
nak pozostał bez echa, gdyż w tym 
samym czasie prowadzono przy go 
towania du balonowego lotu stra 
tosferycznego. (lub).

I J. TRZASKAN O W E
SUPERY _____  _______
Demonstracje ł S p rzed a ł Tel. 9-66-63
na d og od n y ch  warunkach MARSZAŁKOWSKA 91

Uchylony w y ro k  śmierci
na b a n d y tą  W ło d a r c zy k a

W sądzi* apelacyjnym został 
ogłoszony we czwartek wyrok, 
rozpartywanej w poniedliałek 
sprawie w której na ławie oskar 
żoitych zasiadło 6 bandytów.

W nocy i  25-go na 26-go grud­
nia 1935 r. do mieszkania zamoż­
nego handlarza nierogacizny R_* 
tajczyka, przez tajne wejście z 
obory do mieszkania wtargnęło 

i kilku zamaskowanych bandytów,
którzy sterroryzow li rewołwe- 

P o l s k ,  I n s t y t u t   ̂S ti atosfervćzny,' r a n i i  m a j d a j ą c y -  ■■ się w miest- 
umożliwiając lotmkom polskim

GON. ł. Dysi. JlOJ m. Nagr. 2200 
ri: 1) Kom tui U i, Kubitowicz, 2) 
Jaguar (1.9O'’, Wygr. w 2 m. 18 ś. ła- 
two u 2 dł Tot g.n.

GON. 2. Dyst. I20u m. N igr. '<X>0 
zl: 1) Marsiglio ż. Stasiak, 2) Benita 
(14j, 3) Ars i43), Wygr. v 1 m. j.o 
s. w walce o szyje. T«t, 7- P t  19 

GON - Dj śt. 1600 łagr I40„ ź?
1) Krzemień z. Stasiak, 24 Elstery 
(24,5). S) Kaiap-t f 138), 4) Orawa II 
(21) a) Tajfun tS6), ( Andrus III 
f253). Wygr w 1 m. 4« *. perwnie o 
nółt. dł. Tot. 9.50, fr. 6 50 i 7 Po­
rządkowy 43.

GON. 4 Dyst. 110<> m. Nagi, Ja­
błonny 7O00 żłi 1) Darling [V i. Gili
2) Kniaź (27,6), 3) Rapsodia II 127,55 
Wygr. w 1 m, 9 s. łatwo o 4 dł. Tot. 
7. Porz 12,

GON ». Dyst. 1200 ni. Nagr "100 
zł: z) Batalius ź. Fomieakó i Colt ż. 
Michalczyk. 3) Swawola II (24,5), 4)

'■ango l i  (30.5), 5) ijolista (a4,5), 
Wygr. w ł  m. 15 s. w walce Rb w łeb. 
Tot 7,3o i 8 fr. 7 i y. Porz. 42.

GON, 6, Dyśt 240o n>. Nagr, 
Lwowska 50,)0 źt: 1) Piano ż. Lipo­
wicz, 2) Jabdark (17.5), 3) Dar
(17.o), 4| Man.M (57 5). 5) RybiKa 
' 6,5,. Wygi w ? m. 18 g. lâ wo o 2 
dł. 'i ot 6.50, fr. 5 i 6. Porz, 27.

GON. 7 Dyst, 2100 m. Nągr I60u 
?ł 1) Gamo II ż. Staoiak, 2) Trzask 
i93,5). S) Gagncur (16). 4) Janczai 
Jta (80,15). 5) Nlcotin- (tOó, 6j niali- 
ske II (21), 7> Ruń Tl (98,5), Wygr. 
w 2 m. 23 s.. łatwo o 1 dt. Tot. 13. fr. 
5,50 u 50 i o.50. Porz. 165.

GON. 8. Dyst. ‘ 100 w, Nag... ISoO 
zł: i) Gnsette Lumiere ż. Giij, 2) 
Pri iciila (]3p). 3) Pojata {16SD, ■*) 
Ninon (189), 5) Rorbet (156,5). 6) 
Juracha f3r(D Wygr. » 1 io. 9 s. 
łatwo o 23  dł Tot. 7, fr. 5, i 5. Po- 
rzrdkowu 70.

uracę znuerzającą do rozbudowy 
polskiego lotnictwu stratosferycz­
nego.

Rezultaty osiągnięte przez lot-

Trze cia licytacja
u Radz p !ła f  u jp g o
Ostatnio komornik urzędujący 

w Antoninie, siedzibie ks Radzi­
wiłła Rudego ooieezętowal za pry 
watne długi jego meble, Które 
sprzedane będą w najbliższych 
dniach na licytacji.

Jest tń już trzecia licytacja, ja­
ka ostatnio u ks, Radziwiłła prze­
prowadzono.

kaniu trzech syńdw Katajczj^ka 
Gdy bandyćł pó pplądrowaniu 
mieszkania i zabraniu 6.Ó00 zł. 
gotówką ópdszciali mieszkanie, 
syn Ratśjczyką, Wiktor, wystrze 
lił z rewolweru. Wówczas jeden z 
bandj tów odwrocil się i kilkoma 
strzałami położył trupem mło­
dzieńca

Na włósnę 1987 r do mieszka­
nia jednego z komorników za­
mieszkałych w śródmieściu, za­
kradł się znany policji, kilkakrot 
nie notowany przćstepea, Józef 
Włodarczyk. Przj przeprowadza­
niu u niego rewizji osobistej, 
znaleziono rewolwer. Przepro­
wadzona ekspertyza rusznikar-* 
skr wykazała, ii kule, które 
śmiertelnie ranfły Wiktora Ra­

fa jeżyka, padły z tejże lufy. 
Przeprowadzono śledztwo pod­
czas którego Włodarczyk przy­
znał się do brania udziału w na­
padzie na mieszkanie h i  taj oz, 
ków i na swych kompanów 
wskazał: Józefa i Feliksa Ro­
dów! Kryśc;aka. Bidzińskieęo i 
Wojnę.

Towarzyszów ń*padu zaaresz­
towano i w pierwszej iństaheji 
przez sąd okręgowy zostali Ska­
zani: Włodarczyk na narę śmier­
ci, Józef Redo na dożywotnia 
więzienie, Kryściak na 3 lata 
więzienia, Bidziński również na 
3 łata więzienia zaś Wojno zo­
stał uhewimriony.

Sąd apelacyjny wyrok uchylił 
i skazał* Włodart-zyka na 18 lat 
więzienia, Józefs Rede na 12 lat 
więzienia z pozbawieniem praw  
obywatelskich ha 10 lat, Kryścia 
ka na 1 rok więzienia i Bidaiń- 
skiego na 2 Jata więzienia.

W L I D Z I E
można zaprenumerować „ABC" 

u p. Michalskiego 
przy nl. Suwalskiej 17.
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„Depeszo" toruje drose Komunizmowi
p o d  m a s k a  w a l k i  z  e t a t y z m e m

i o b ro n y „c zy s te g o " k a p ita lizm u

„O zo n ”  w źydowsKim kinie
,O b y w a te te " za m ia s t „P o la c y "

Hasło uspołecznienia górnictwa 
węglow ego i hutnictwa m ocno 
zabolała baronów  w ęglow ych  z 
A lfredem  Falterem  z Żydów* na 
czele. To tez nic dziwnego, że 
„Depesza która jak  sama pisze 

„jest pismem gospodarczy tn, 
zajmującym się głównie najbar- 
uziel zasadniczymi zagadnienia 
mi przemysłu. a szczególnie 
zwalcza wszelkie tenaencje do je 
gc etatyzowania i uspołecznie­
n ia '.
A  w ięc pismem, propagującym  

program gospudarczy Lewiatana, 
pc. więc? \,ABC“ dwa wielkie 
artykuły'.

Czegóż w  tych artykułach nie­
ma, i święte oburzenie, i udawa­
nie naiwności i wm awianie nam 
poglądów, których nie w ypow ia­
damy. W szystko to czytelnik mo­
że dostać za jedne 25 groszy Pa­
nowie Lewiatanu mogą być zado­
woleni z redakcji „D epeszy".

N ie-zajm ow alibyśm y się tym 
pijm em , gdyż pism o pana Adama 
Szczepanika nie zasługuje na to, 
by nim się zajm ować w  prasie 
poważnej i niezależnej. „P oglą ­
d y "  jeśli je  tak w  ogóle można 
nazwać dotyczące uspołecznienia 
są tak typow ym  przykładem 
bzdur i głupstw rozpow szechnio­
nych h a  temat program u narodo­
wo -  radykalnego, że dają nam 
sposobnosć wyjaśnienia szeregu

nieporozumień, które m ogą być 
konsekw encją takiej propagandy. 

„D epesza" pisze:
•'ropagowane konseku ntrae 

przez „ABC" uspołecznienie gór­
nictwa i hutnictwa, jako wstęp 
do uspołecznienia dalszych działór 
przemysłu, czyli uspołecznienia 
środków produkcji, jest przecież 
►odstawową zasadą socjalizmu 

we wszystkich jego formach, a 
* irier socjalizmu agrarnego, kolek­
tywizmu uzy komunizmu.

Otóż „D epesza" kłamie, m ó­
wiąc, że uspołecznienie górnictwa 
i hutnictwa jest dla nas wstępem 
do uspołecznieni? dalszych dzia­
łów  przemysłu. N iejednokrotnie 
pisaliśm y o naszym stanowisku 
wobec własności prywatnej. Je­
steśmy zwolennikam i i obrońcam i 
p r a w d z iw e j  własności prywatnej, 
tej własności, którą „D epesza" 
samym swym istnieniem kompro­
mituje.

Ustrój kapitalistyczny w swej 
..czystej", a jednocześnie tak 
brudnej form ie, ten ustrój kapita­
listyczny, k tóiego gorącym , ale 
me bezinteresownym  w ielbicie­
lem iest „D epesza" otw iera drogę 
do ustroju komunistycznego. „D e ­
pesza" więc, która jest jedną z 
baz propagandowych tego ustro- 
iU w  Polsce, toruje drogę kom u­
nizmowi.

głębokich refo im  społecznych, by patrzenia na rzeczywistość, 
które m y głosim y. Rzucając na reakcja kapitalistyczna i kom u- 
nas oszczerstwo, że rzekom o w y - _ nizm. G dyby się im to przy p o ­
znajem y program, komunistyczny | m ocy „D epeszy" udało, to m ieli- 
,,Depesza" popiera wskazania k o -  by zw ycięstw o całkiem  zapew rio- 
munistów, którzy ./szelkirm środ- ’ ne, gdyż Polska nie chce kapita-
kami usiłują w m ów ić w  społe­
czeństwo, że są tylko dwa sposo-

l.zm u i dąży do reform  
nych.

rpołecz-

i r
Żydowski „N ow y D ziennik" do­

nosi:
W  san żydowskiego kina „Mi - 

iro‘- odbyło się dziś pierwsze zgio 
mac zenie wyborcze Ozonu w  iru- 
gim (żydów skim) "Kręgu wybór 
atym. 2  przemówieniami wystą­
pili p. Kuczyńska i p. UirbańsKi, 
którzy Kanayciują Jo Sejmu w  
tym okręgu paaa pięciu Kandydata­
mi żydowskimi. Mówcy ci nie po­
ruszyli w ..wych przemówieniach 
momentu żydowskiego, natomiast 
przemówienie przewodniczącego 
Ozonu oetne było antyżydowskich 
okrzykow, podchwytywanych przez

część zgromadzonych.
Warto podkreślić, że podczas 

gdy wszystkie odezwy przedwy- 
jorcze Ozonu tytułowane są: „P o­
lacy", odezwa Ozonu rozlepiona w 
dzielnicy żydowskiej, wzywająca 
do udziału we wspomnianym wie­
cu, miała tytuł „Obywatele-*. 
Podziw iać należy subtelność u- 

czuć kierow ników „O zonu ", któ­
rzy nie chcąc urazić uczuć ży - 
dowskicn zmienili w rezolucji 
słowo „P o la cy " na o wiele milej 
dla żydów brzm iące słowo „oby­
w atele".

J tu & tu ta  p z y f a d ó t  i p z z e tiu m ik ó w

N ie d źw ie d ź c zy  „ O n ” ?
Interpelacja prasowa do Ministerstwa Spraw W ewnętrznych

w  s p r a w i e  o n o m a t o f o b i i  c e n z u r y
Pod powyższym tytułem uka­

zał się w „W ieczorze W arszaw­
skimi" artykuł znanego publicy­
sty narodowego p. Stanisława 
Strzetelskiego. Artykuł zamiesz­
czamy w całości bez komentarzy.

W  d n iu  d z is ie j s z y m  z a m ia s t  
a r t y k u ł u  —  p y t a n i e  p o d  a d r e s e m  
w ła d z  a d m i n i s t r a c y jn y c h .

C h o d z i  o  r z e c z  n a s t ę p u ją c ą .
O d  k i lk u  d n i  p is n io  n a s z e  —  n a  

r ó w n i  z  in n y m i  o r g a n a m i  o p in i i
Jedynym  ratunkiem przed k o -  p u o l ic z n e j  w  P o ls c e  —  m a  z e

m unizmem jest

Akcja Katolicka wouec wyborów
N a d u życ ia  prasy bru ko w ej

Na murach Warszawy ukazały 
sie plakaty używ ające slow  ks. 
kardynała Hlonda, jako zacnęty 
do udziato w  w yborach. R ów no­
cześnie w  prasie ozonow ej ukaza­
ły  się wzmianki o uaziale A kcji 
Katolickiej w wyborach. W zm ian­
ki te wyw ołały zdumienie, bo po­
wszechnie wiadom o, ze Akcja K a- 
toi.cka jest organizacją apolitycz­
ną.

WoDec używania do agitacji wy 
borczej autorytetu organizacji r e ­
lig ijnych  „Przegląd K atolicki" 
pisze:

„Nasz i prana, brukowa, która za 
sadiuczo unika nawet wzmianek o 
Ak< ji ka.olickiej żywo intereLO- 
wals. Się nią z okazji wyborów sej­
mowych. Raz po raz czytaliśmy w. 
różnych .proroctwach" na temat 
wyborów że Akcja Katolick ma 
takich a takich kandydatów, po- 
pr *  tego i „wego i że działacze Ak­
cji .tatolickitj kandydują tu i tair.

Nie wiadomo, czy informacje te 
należy przypisać ignorancji pp. re- 
aai-ioró’ czy skutkom jakiejś poli­
tyki wyborczej. Skłonni jesteśmy 
dopuścić raczej możliwość pierw­
szej ewentualności.
Czat już areszcie wiedzieć, że Ak 
c jj . Katolicka —  jako taka brać u- 
dziatu w wyborach nie może. Jest 
bowiem akcją ściśle religijną i nie 
ma rur wspólnego ? poliij ką czyn­
ną. Ma zadania określone przez 
swoje statuty, których pilnie prz< 
strzegą. Akcja Katolicka wycho- 
wuje wprawdzie dobrych obywateli 
państwa, ale do polityki bieżące,, 
d. sporów politycznych wtrącać sic 
nie może” .

przeprowadzenie ! s t r o n y  c e n z u r y  —  t r u d n o ś c i  ,v i n ­
f o r m o w a n iu  s p o łe c z e ń s tw a  o  p r z y  
g o to w a n ia c h  w y b o r c z y c h  d o  s a ­
m o r z ą d u  m ia s t a  s to łe c z n e g o  W a r ­
s z a w y .

Z o s ta l i ś m y  d w u k r o t n i e  s k o n f i ­
s k o w a n i  z a  z a m ie s z c z e n ie  w ia d o -

A rtykuł kończy się następują­
cym  oświadczeniem :

,M tycn warunkach, o  ile gdzie­
kolwiek kandydują do Sejmu księża 
(za zezwoleniem swycn biskupów - 
ordynariuszy), lub osoby znane ze 
swej dziatainości katolickiej — nie 
mogą one być uważane za repre­
zentantów Akcji Katolickiej jako 
organizacji. Nie istnieje też nigdzie 
w kraju zespół działaczy katolic­
kich z określonym programem przy­
szłej działalności na terenie parla­
mentarnym.

Dlatego też wciąganie Akcji Ka­
tolickiej do spraw politycznych 
przez prasę pewnego gatunku — 
należy uważać za nadużycie druko­
wanego słowa”.
Niestety dość często spotykamy 

w ygryw anie pow agi organ izacji 
katolickich ao spraw politycznych.

m o ś c i  o  p o w s ta n iu  k o m i t e tu  w y -  n y m .  D la c z e g o  w ie c  a k u r a t  n ie
b o rc z e g o  p o d  n u z w ą ...  D la  u n i k ­
n ię c ia  t r z e c i e j  k o n f i s k a ty  n a ­
z w i jm y  t e n  k o m i t e t  n a p r z y k ł a d :  
p a ń s tw o w o  -  k o n s e r w a ty w n y m .

W y o b r a ź m y  s o b ie ,  ż e  p r z e d  l a ­
ty  i s t n ia ł a  p a r t i a ,  c z y  g r u p a . . .  
p a ń s tw o w o  -  k o n s e r w a ty w n a  i  za 
t a k i e ,  c z y  in n e  u c h y b ie n i e  z o s t a ­
ł a  p r z e z  w ła d z e  r o z w ią z a n a .  F a k t  
t e n  n i e  u s u n ą ł  z  p o w ie r z c h n i ,  a n i  
n ie  w y k r e ś l i ł  z e  s ło w n ik r  z e s t a ­
w ie n ia  w e r b a ln e g o :  . . .p a ń s tw o w o -  
k o t i s e r w a ty w n y .

W  d a ls z y m  c ią g u  m ó w i s ię  i 
p is z e  s w o b o d n ie  o  r u c h u . . .  p a ń ­
s tw o w o  -  k o n s e r w a ty w n y m ,  o  
id e a c h . . .  p a ń s tw o w o  -  k o n s e r w a -  
ty  £vnych , b a  n a w e t  o  b y ły m  o b o ­
z ie .. .  p a ń s tw o w o  _ k o n s e r w a ty w -

w o ln o  p is a ć  o  k o m ite c ie  w y b o r ­
c z y m  d o  R a d y  M ie js k ie j  . . . p a ń ­
s tw o w o  -  k o n s e r w a ty w n y m ,  s k o r o  
k o m i t e t '  t a k i  u t w o r z y ł  s ię  i  d z ia ła  ?

R o z  [m ie l ib y ś m y  z a r z ą d z e n ie  
cenzury* , g d y b y  c h o d z i ło  o  n a z w ę  
s y m b o l iz u ją c ą  r u c h  c z y  id e jc  a n t y ­
p a ń s tw o w e ,  a lb o  n i e b e z t  ie c z n e  
d la  i s tn ie ją c e g o  p o r z ą d k u .  W  d a ­
n y m  w y p a d k u  j e d n a k  m a m y  p r a ­
w o  s ą d z ić ,  ż e  z e s p ó ł  id e i  i o e n d e n -  
c y j  z a r ó w n o  p o l i t y c z n y c h  j a k  i  
s p o łe c z n y c h ,  k t ó r e  r e p r e z e n t u j e  
z a b r o n io n a  p r z e z  c e n z u r ę  n a z w a ,  
p o w in ie n  b y ć  r a c z e j  s y m p a ty c z ­
n y  d la  d z is ie js z e g o  r z ą d u .

O  có ż  w ię c  c h o d z i?
C h y b a  o  d z iw n e  i r z a d k ie  a j a -  

w is k o  o n o m a to f o b i i ,  czym  l ę k u

M i  « r ó t o  1  fi. P. z kościołem
arzybierd na sile i  W f  ir- szy':

Krucjata tucherystyrzna sprzeczna z  zasadom Państwa(!)!
Znane ią Czytelnikom  „A B C " wśród społeczeństwa katolickiego.

antykatolickie wystąpienia ludzi 
rządzących „Zw iązkiem  Nauczy­
cielstwa Polskiego* Nie przebrz­
m iały jeszcze echa poprzednich 
w yczynów tej sławetnej kliki, a 
mam y znów do zanotowania fakt, i 
który musi w yw ołać wzburzenie

Czy zapow iedź ustawy antymasońskie;
b y ł a  g r ą  w y b o r c z ą ?

akcji antym asońskiej, zaczęto poPo ostatniej mowie w icepre­
miera Kwiatkowskiego opinia 
społeczna z dnżym napięciem 
oczekiwała na realizację zapowie 
dzi p. ministra Kwiatkowskiego 

i walki z masonerią. Krążyły na­
w et pogłoski o rychłym  już ter­
minie ukazania się dekretu an- 
tymasońskiogo.

Ponieważ jednak nie ukazała 
się żadna oficja lna  zapowiedź

Oto w Nr. 7 naczelnego orga­
nu Z. N. P. „G los N auczycielski" 
w rubryce „W  sprawach w ych o­
w aw czych" znajduje się następu­
jąca wzmianka:

„ Z ja z d  d e le g a tó w  Z . N . P . w z y ­
w a  Z a rz ą d  G łó w n y  do  w szc zę c ia  
i ta r a ń  c e le m  z n ie s ie n ia  w  sz k o - 

la c u  „ K r u c ja ty " ,  ja k o  a rg a n iz a -  
c ji  sp rz e c z n e j  z  c e la m i i z a d a n ia ­
m i p a ń s tw a " .
Jak wiadom o „K rucjata Eucha 

rystyczna" jest organizacją reli­
gijną, skupiającą w  sw ych szere­
gach dzieci w  wieku od 7 do 15 
lat. Ma ona na c-elu krzewienie 

watpiować, czy słowa p. Awiat kultu relig ijnego wśród najm łod-

Nie było  pozwolenia
w ł a d z y  d u c h o w n e !

„K urier Poznański" donosi:
, Pisali»in- juz za .Dziennikiem 

Poznańskim" o afiszach OZN w spra­
wie w: borów parlamentarnych, któ­
re. powołu ą się m. in, na wspomnia­
ne przez ras przed kilku dniami o- 
świadezenie ks. Prymrsa karo. Hlon­
da, złożone „Małemu Dziennikowi” .

Ałisze te -ozleplant w Warszawie, 
miały się także pojawić w Poznaniu, 
lecz w ł a d z a  d u c h o w n a  — 
jak stwierdzi! „Dziennik Poznański'' 
— s p r z e c i w i ł a  s i e  te m u .

A jednak, jak nam donoszą, w Po­
znaniu rozdawane są za pośrednic­
twem liitowych w domach prywat­
nych ulotki wyborcze OZV w któ 
rych wyi.orjys .ano osobę ks Pryma­
sa kard. Hionda.

Z w y ż K a
ceny zło m u

we Franctf
Przed kilkom a dniami uchylo­

ny został obow iązujący od dłuż­
szego czasu zakaz wyw ozu złomu 
z Francji. Jednocześnie ceny zło­
mu uległy  podw yżce od 5 do 10 
franków na tonie.

Jak więc widać, nie było po­
zwolenia władzy duchownej na 
wciąganie G ’ ow y Kościoła do 
spraw partyjnych.

kowskiego nie były tylko wyra­
żeniem osobistych intencji.

„Dziennik Poznański" pisze o 
„p łom iennej" zapowiedzi m ini­
stra w dość ostrych  słow ach :

„Gdj kilku  katolickich posłów  
atakow ało  w  ostatn im  St-jmit ma­
sonerię, to żaden katolicki m inister 

'  ich nie poparł Ale m iesiąc przed 
w yb o ram i jeden z m inistrów , kan- 
dj dujący w  Katow icach  wygładza., 
płom ienną m ow ę zapow iadającą 
bezw zględną  w alkę z masonerią. 
C z y  taka pow ażna spraw a m usi 
b yć  przedm iotem  ro zgryw ek  przed­
w y b o rc z y c h ? ".
A w ięc wyraźnie pytanie: czy 

mowa min. Kw iatkow skiego była 
zwykłą grą wyborczą, czy też po­
ważną zapowiedzią ważnych po­
sunięć politycznych?

szego pokolenia polskiego, nie 
ma żadnego zabarwienia politycz­
nego i prowadzona jest przez 
księży katolickich. W  jaki sposób 
działalność organizacji zajm ują­
cej się wyłącznie sprawami reli­

gijnym i może stać w sprzeczno­
ści z celam i i zadaniami państwra 
—  to jest ju ż  tajem nicą „G łosu 
N auczycielskiego".

W ystąpienie teaderów ZNP 
przeciw  „K ru cjacie " podyktow a­
na jesl polityką tego Związku, po­
lityką której głów nym  celem  jest 
walka ze wszystkim  co katolickie 
i narodowe. Pamiętamy bolsze­
w ickie num ery „P łom yka" potę­
piony przez sąd i przez kościół, 
pamiętamy w iele innych podob­
nych wystąpień związku.

Ostatnio sprawa Z. N. P. znikła 
na przeciąg kilku m iesięcy ze 
szpalt pism polskich. M oże to o - 
sm ieliło leaderów  Związku?

Czas wreszcie skończyć z tym 
skand?licznyn. stanem rzeczy i 
w yzw olić liczną rzeszę nauczyciel 
stwa z pod w pływ ów  w rogów  k o ­
ścioła.

p r z e d  p e w n y m i  n a z w a m i,
W  d a w n y c h  c z a s a c h  g ó r a le  t a ­

t r z a ń s c y  n ie  w y m a w ia l i  s ło w a  
n ie d ź w ie d ź ,  p o s łu g u ją c  s ię  z a ­
m ia s t  te g o  z a im k ie m  „ o n " ,  p o d o ­
b n ie  j a k  s e k t a  c z c ic ie l i  d i a b i a  w  
A i a b i i  z a m ia s t  s ło w a  s z a ta n ,  u ż y ­
w a  t a k ż e  t y lk o  z a im k a  „ o n " .

W  o b u  w y p a d k a c h  l ę k  p r z e d  
n a z w ą  n ie  t y lk o  n i e  u n i c e s tw ia  
j e j  n o s ic ie la ,  a l e  p r z e c iw n ie ,  t w o ­
r z y  1 ig e n  lę ,  k t ó r a  p o  p e w n y m  
c z a s ie  p r z e k s z t a ł c a  s ię  w  k u l t .

P o m y ś lc ie  t y lk o :  n a  w y o b r a z i  ię  
s z e r o k ic h  m a t  d z ia ł a  b a r d z i e j  t a ­
j e m n ic z e  o k r e ś l e n i e  „ O n " ,  a n iż e l i  
u a z w a  „ n ie d ź w ie d ź " ,  l e g e n d a  p o d  
t y tu ł e m  „ O n i" ,  a n iż e l i  p o  p r o s tu :  
k o m i t e t  w y b o r c z y . . .  p a ń s tw o w o  -  
k o n s e r w a ty w n y .

A  w ię c  j a k i  j e s t  p o w ó d  n i e z r o ­
z u m ia łe g o  z a r z ą d z e n ia  c e n z u r y ,  
z a r z ą d z e n ia ,  u t r u d n ia j ą c e g o  o b je k  
t y w n e  in f o r m o w a n ie  o p in i i  o  k a m ­
p a n i i  w y b o r c z e j  do  R a d y  M i ń ­
s k i e j  w  W a r s z a w ie ?  S . S .
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0 właściwy poziom cen zbóż
(Dokończenie ze str’ 1-ej)

K i e a n c i e n i e  P o l a k ó n r
n a  P o m o r z u

Niemcy na terenie Pom orza pro 
wadzą od dłuższego czasu energi­
czną akcję zmierzającą do niem ­
czenia tamtejszej ludności po l­
skiej.

Ostatnio władze szkolne w Tcze 
wie stwierdziły, że do tamtejszej 
szkoły powszechnej rremieckiej
uczęszczają dzieci narodowości 
polskiej. W obec tego przeniesio­
no ow e dzieci do szkół polskich.

Jedna z mieszkanek Tczewa, 
niejaka Petrosińska zarządzeniu 
władz nie chciała się podporząd­
kować, posyłając nadal swe dziec­
ko do szkoły niem ieckiej. Zarzą­
dzono w obec tego energiczne d o ­
chodzenie, które stwierdziło, że 
Petrosińska działała za nam ową o -

piekuna sądowego sw ych  dzieci. 
Niemca W ilhelm a Lampkego

Niemiec ukrywał
b ror  i amun.cję

Ostatnio p olic ja  przeprowadzi­
ła rew izję w zagrodzie Niemca 
H ilarego Frieskego w Izdebkach 
pow. wyrzyskiego.

Niemiec podejrzany był o nie­
legalne posiadanie broni. W w y­
niku rew izji w  stodole Niemca 
znaleziono ukryły w sianie w o j­
skowy karabin oraz kilkadzie­
siąt sztuk amunikcji. Przedm ioty 
te zostały skonfiskowane, F n e - 
ske zaś aresztowany.

w yraźnie zd ać spraw ę, że. ż y ­
dzi u n iem ożliw ili u trzym anie  
cen zL ćż na o p ła c a ln y m  dla  
roln ik ów  p o ziom ie , w  p ie rw - 
s z jm  rzędzie przez w strzym a  
nie sic wT ok resach  zw ię k ­
szonej p o d aży  od  d o k on y ­
w an ia  zak u p ó w . —  P ragnęli 
oni u trzym ać sw o je  dotych ­
czasow e w ygórow an e zarobk i, 
a trzy -z ło tow ą  op łatę  od  m ą ­
ki p rzerzu cić w* całości na r o l­
nika. —  In terw en cyjn e zaś za  
kupy R ządu za p ośred n ic- 
tw'ero S p ółd zie ln i R o ln ic zo -  
H an d low ych . lu b  w o jsk a , nie  
m ogły  przez sw ą doryw czośc  
dać sp od ziew an ego  rezultatu.

T v lk o  zorgan izow an ie  d o ­
statecznie gęstej sieci lo k a l­
nych p laców ek  zbożow ych  zz 
rów n o p ryw atn ych , ja k  i spo  
dzielczyeh , w sp om agan ych  f i ­
n an sow o i w  sw ej polityce za 
kupów  k ierow an ych  przez  
C entralę Zbożow ą, m o g ło b y  
stać się" tym  b ra k u ią cy m  og ­
n iw em  w  całośc akcji inter­
w e n cyjn ej, k lóreb y  p o zw oliło  
na u trzym anie  cen zbóż na o -  
p łaca ln y m  p o ziom ic . —  P o ­

w ierzenie przy tym  Cenlrali 
Z b o żo w e j w yłączn ości ek tp or  
tu zb oża , n iew ątpliw ie w* d zi­
siejszych  w aru nkach  h an d iu  
m ięd zyn a rod o w eg o , z m n ie j­
szy ło b y  w iele istniejących  
trudności.

M u sim y  donrze zd ać  sobie  
sp raw ę, że tylko odpow iednia  
o rgan izacja  wew nętrznego \ 
h an d lu  znożem  w raz z k on se­
kw entnie p rzep row ad zan ym i j 
stru k tu ra ln ym i p rzesu n ięcia ­
m i w nasze> p ro d u k cji ro ln i­
czej ze zb ożo w ej na p rze m y ­
słow ą  i h od o w la n ą , m o że  nam  
trw ale rozw ią za ć dzisiejsze  
trudności. —  L iczen ie  zaś w 
obecnych w aru nk ach  głów nie  
na eksport zboża , d o w o azi bń« i 
ku rea lizm u . —  Z  jed n ej b o ­
w ie m  strony eksport n a c o ­
raz szczuplejsze rynki w o ln o -  
d ew izow e, staje  się z roŁu nr 
io k  trud niejszy , z drugiej zaś 
fo rsow an ie  eksportu n a  rynki 
k liry n go w e, pociąga za  sobą  
w  istn iejących  w aru n k ach  nic 
p ożąd an e u zależn ien ie p o li­
tyczne.

Stefan Opolski

Ostatni numer tygodnika 
„Alarm* organu Zw  Polskie­
go Okręgu W arszawskiego, w  ru ­
bryce p. t. „W arto wiedzieć, że... 
m. in. podaje, co następuje:

Przy budowie zapory wodnej 
w Rożnowie zatrudniona jesi ży­
dowska firma Izrael Prcnn, któ­
rej właściciel był swego czasu 
obywatelem sowieckim 

*
Biuro Podróży Wagon Lits 

Cool’  w .ondynie zorganizowało 
wycieczkę morską do Gdyni, 
Gdańsk? i Malborga, lecr poka­
zało uczestnikom jedynia Sopoty 
i Gdańsk., Ciekawe i pouczająfce- 

* !
Żydowskie instytucje kredytu 

oezprocentowego na powiat ko­
sowski iHuculszczyzna) przezna 
czyły 50.000 zł. na zwalczanie 
powstających polskich placówek 
handlowych i rzemieślniczych w 
Kosowie i okolicy.

$
Na ziemiach zacnodnich bardzo 

rozpowszechnione są wyroby ży­
dowskich fabryk lonserw ryb­
nych „Bałtyk", „W ilno" i „Sar- 
dina" Kraków. Przedstawicielem 
fabryk tych jest żyd Jakub Kra­
kowski z Poznania. Kiedy deta- 
łiści kolomalm rozpoczną bojkot 
żydowskiej wytwórczości?

*
Na 40 lekarzy i dentystów 

praktykujących w sezonie r. b w 
Truskawcu Zdroju było az 30 ży­
dów. Cyfra *a jest zapewne pro­
porcjom  Ina do ilości żydowskich 
kuracjuszy. afs

żydowska firma Dym Lipmar 
Kraków X X n  wytwarzająca tka­
ne etykiety firmowe przyjmuje 
w Wielkopolsce zamówienia za 
pośrednictwem Polaka Władysta- 
wa Tadeusza z Krotoszyna, który 
•ia zewnątrz podejmuje się w y­
konywania etykiet, lex-z zamó­
wienia oddaje do wykonania ży­
dowi.

Państwowa Wytwórnia Dykt i 
Fomii rów w Bjdgoszczy, o któ­
rej pisaliśuii już, że posiada do­
stawców żydów na krew poubo- 
iową ostatnio powierzyła dosta­
wy żydot/cc Krzepickiej z Byd­
goszczy. Mąż obecnej dostawczy- 
ni Aron Krzepicki znajduje się 
w areszi ie śledczym pod zarzu­
tem usiłowania przekupienia u- 
rzędnika państwowgeo.

W Gorlicach woj. krakowskie 
(C. O. P.) na 23 adwokatów jest 
zaledwie 3 adwokatów Polaków.
Oczywiście, warto o tym, jak i 

o całym  szeregu innych rzeczy 
i wiedzieć.

i
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53 S : i s b e  r y b y * '  z a  k r a t ą
Sensacyjną aferę narkotyKowa

w y k r y ł?  policja francuska
Policji paryskiej udało się po 

długotrw ałym  śledztwie ziikwido 
w ac zakiojoną na szeroką skalę 
aferę handlu narkotykami. Zaa­
resztowano m ianow icie dw óch 
największych handlarzy narkoty­
kami Europy a praw dopodobnie 
nawet i świata.

Pierw szym  z aresztowanych 
jest obyw atel rumuński Disman- 
doglu, znany na wszystkich gieł­
dach św iatow ych jako spekulant 
giełdow y i którego m ajątek oce­
niany jest na 80 m ilionów fran­
ków  francuskich 

Drugim  aresztowanym  jest ró ­
wnież Rumun Piotr Ciolan, który 
jeszcze cztery lata temu spraw o­
wał funkcje  konsula rum uńskie­
go w Paryżu a do chw ili areszto­
wania go korzystał z dobro­
dziejstw paszportu dyplom atycz­
nego, k tórj mu znacznie ułatwiał 
w ykonyw anie jego procederu- 
R a z e m  z nimi aresztowano rów ­
nież panią Gioian-

Dism andoglu i Cioiana aresz­
to w a n o  w  jedny n  z  większych 
h o t e l i  C herbou ig ‘a skąd intere­
sujące trio miało zamiar udać 
s ie  d o  N ow ego Y orku. W  pokoju

hotelow ym  policja  Kryminalna 
wykryła dwie eleganckie walizy 
ze świńskiej skóry, w  której znaj­
dowało się w luźnym  opakowaniu 
60 kilo narkotyków  wartość, oko­
ło miliona franków . Zaopatrzony 
w paszport dyplom atyczny Gio- 
lan nie potrzebow ał zupełnie sto­
sować żadnych środków  ostrożno 
ści w  przewożeniu etnnego to­
waru.

Całe tow arzystw o padło naj­
widoczniej ofiarą denuncjacji ze 
strony jakiegoś wspólnika czy też 
podw ładnego, praw dopodobnie 
na tle jakichś rozrachunków. Ca­
ła trójka pow ędrow ała do w iezie­
nia w  Cherbourgu.

W  kilka dni po tym  sensacyj­
nym aresztowaniu, policja  pary­
ska przeprowadziła rew izję w  biu 
rze spekulanta giełdow ego i w  
willi pp. Ciolan na przedmieściu 
Garches, R ew izje te przyniosły 
m ezw ykle cenny i „interesujący1 
materiał i w najbliższym czasie 
należy się spodziew ać ^dalszych 
aresztowań. Oczyw iście 
zau :ary policji i wszelkie szcze­
góły  tej a fery trzym ane są w  naj­
większej tajem nicy.

Jednakże wszystko daje się 
wskazywać na to, że wpadnięto 
na trop wielkie* m iędzynarodo­
wej afery, której aktorami są nie 
jacyś ciem ni komparsi jakich  
wiele, we wszystkich w ielkich  
miaaiacłi, lecz „grube ryby" mię­
dzynarodow ego handlu narkoty­
kami.

Przezroczyste
pończochy

z a k r z f c n e

s t w o r z o n a  p r z e d  k i l k u  t y g o d ­
niami p ó łw o js k o w a  o r g a n iz a c j a  
k o b ie t  a n g ie l s k ic h  „ W o m e n  o f  

v A u x i l ia r y  T e r r i t o r i a l  Ser vice“  o -  
t r z y m a ł a  z a r z ą d z e n i a  z  b r y t y j ­
s k ie g o  m i n i s t e r s t w a  w o jn y  z a k a ­
z u ją c e  n o s z e n ia  c z ło n k in io m  t e j  
o r g a n iz a c j i  p r z e ź r o c z y s ty c h  p o ń ­
c z o c h . P o ń c z o c h y  m a ją  b y ć  f r u n ę  
i w  k o lo r z e  m u n d u r u  n o s z o n e g o  
p r z e z  c z ło n k in ie  t e j  o r g a n iz a c j i .

P r z e b u d z e n i e  w  u ś c i s k u
trą b y  słonia

Mezalians w rodzie Napoleona
Slub K się żniczki B on aparte

z architektem rosyjskim
N ie d a w n e  o ib y ł się w  jednym z 

k o śc io łó w  katolickich w dzielnicy 
K e n s in g m n  w  Londynie, ślub 26-io 
letniej księżn ezki Mani Klotyldy 
Bornparte z 4f o letnim architek­
t e m  r o s y js k im  Sergiuszem 'Wirte, 
k tó r y ,  podczas w ojny światowej 
byt oficerem gwardii carskiej

SIŁA
P R Z Y Z W Y C Z A J E N I A

—  Co s i ę  tu s t a ł o ?  —  p y t a  
portiera d y r e k t o r  h o t e l u  —  D l a ­
czego łóżka s t o j ą  w  t e n  s p o s ó b ?

—  M u s ie l i ś m y  j e  t a k  u s ta w ić ,  
g d f i  g o ś c ie  n i e  m o g i i  i n a c z e j  z a -

Jest  t o  b o w ie m  d r u ż y n a  
w t e f l e n .  a  z e  sw o im  s t e r n ik i e m .

Księżniczka Klotylda uchodzi za 
jedną z najpiękniejszych księżni­
czek Europy. Jest ona po matce 
wnuczka króla belgijskiego II a po 
ojcu prawnuczka cróla Vesffalii 
Hieronima nai " ‘odszego brata Na 
poleona I i bliską krewną panują­
cego domu włoskiego. Jej jedyny 
o rat Ludwik-Napoleon jest preten­
dentem do cesarskiego tronu Fran ■ 
cji i ostatnim potomk:em męskim 
rodziny Bonaparte. -

Ajałżeństwo księżniczki Klotyldy 
zostało zawarte wbrew woli roazi 
ny. Ani jej matka, księżna Klonren 
Tyna Belgi,jska ani jej brat me byli 
obecni na ślubie. Fanre młodą do 
"łtarza prowadził Włodz;mierz hs. 
Golicyn, olega pana młodego. 
Państwo Witte mają zamiar osie­
dlić sie v  Anglii. Należy dodać, że 
mąż księżniczki Bonaparte jest bli­
skim krewnym znanego rosyjskie­
go me/.a stanu i nremiera w  roku 
1905— 6 Sergiusza Wittego, za rzą­
dów, ktuiego została ogłoszona no­
wa konstytucia r syjska, nadająca 
Ros, > ustrój pół - parlamentarny. 
Premier ft’ itte odegrał wybitna 
rolę w polityce zagranicznej i pod­
pisał 1905 r. traktat pokojowy z 
Japonią w portem outłi w Am ery­
ce. Byt on również znanym finan 
sistą i długoletnim ministrem skar 
bu za Mikołaja II.

1>> .n. Crowiana, w Anglii, zawi­
tał duży cyrk i przystąpi! "ezwłocznie 
do rozbijania olbrzymiego namiotu.

Zi. mgażowano do t“j  pracy wie­
lu ra ijscowycn robotników Wszyst­
kich jednak ’ udz, prześcigną! pilnoś- 
c'ą i lokładnoscią roboty, olbrzymi 
słoń „Salt“ . "

Był również „artysią" cyrkowym, 
i toteż, gdy zbliżała się goazina jego 
występu na arenie, odprowadzono ;o 
do dużej sterty s‘ana, aby się posilfl 
przed występem. W chwili, gdy spra- 

jedńuk r? wany „Salt" zabierał się dc jedze- 
i nia, spostrzegł, ku swemu niezmierne­

mu zdziwieniu — jakiegoś człowieka, 
itżącego na miękkim posłaniu pa­
chnącego siana.

Był to robotnik, który zmęczony 
praca ułożył się tutaj na spoczynek 
i niebawem usnął.

Słoń obserwował chwilę śpiącego, 
po czym, us awszy widocznie, że 
ten „dodatek’ do podwieczorku, wca­
le nie .przypada piu do gustu, ujął go 
tiąbą przez pół, w zamiarze ułoże­
nia gdzieś, w pobliżu.

Przyjazne zamiary zwierzęcia po­
krzyżował jednak człowiek. Obudzi­
wszy się bowiem w momencie, gdy 
uriesiony trąbą słonia — znalazł się 
w pewnej wysokości nad ziemią —

począł z pz«5raSenia krzyczeć.
Poczciwy „Salt” podnosił codzien­

nie ludzi na arenie, żaden z nich jed­
nak nie przyjmował tego wrzaskiem. 
To tez słoń zdenerwował się nie na 
żarty a gdy jeszcze człowiek wy­
machując na wszystkie strony trafił 
go „ oko, wściekłe z bólu zwierzę 
rozminęło trobę upuszczając ciężat 
na dano. Następnie, rozwścieczony 
„Salt" — po  ̂cal z rykiem tiatować 
apamiętale ziemię, dokoła stodoły. 

Dopiero na głos swegc dozorcy uspo­
koił się.

Słonia odprowadzono pod namiot 
i opatrzono mu oko zimnym okładem, 
co pacjent przyjął z widocznym Za­
dowoleniem. Sądzono, że na tym 
skończy się wszystko, tymczasem 
sprawa przybrała wręcz tragiczny o- 
brót.

Okazało się bowiem. żc słoń tra­
tując ziemię koto sterty — przydeptał 
orzypadkowo swa potężną stepą tak­
że jeżącego oook robotnika, i to tak 
fatalnie, że nieszczęśliwy — nie od­
zyskawszy przytomnojci, zmarł

Władze policyjn" wszczęły docho­
dzenie i aż do ukończenia zakazały 
uży wać słonia do robót i występów 
na arenie cyrkowej.

nglia -  rajem 
p is a rzy  powieści krym inalnych

Zamiłowanie synów Albionu do 
lekturc kryminalnej jest rzeczą 
ogólnie znaną. Anglik nie zaśnie, 
póki nie przerzuci kilkadziesiąt 
stron książki, traktującej o przeży­
ciach ludzi świata podziemnego i 
tych, którzy ich tropią.

To też ilość ukazujących się na 
rynku księgarskim pov/ieści krymi 
nalnych. jest olorzymia, a w porów­
naniu z naszymi stosunkami wprost 
niepr; waopcaoona

handlowymi, wojskowymi, urzędni­
kami niższych stopni i t. p. i t. p.

Taki np. słynny A. Mor ton, był 
listonoszem, który w  wolnych od 
tych zajęć chwilach, pisał powieść 
kryminalną. Po ukończeniu rosiał 
ją na konkurs. Powieść uzyskała 
..agrodę i od tej cnwili Morton po ■ 
żegnał się z torbą listonosza, a cnwy 
cił , a pióro. Dziś jest milionerem.

William G. Carr pędził długi 
czas żywot zwykłego marynarza,

Dość powieazicc, że według ostat potem był robotnikiem, w ' końcu 
.uo ogłoszonej statysij Ki, Każdego | policjantem. Wreszcie odkrył w so-
an i- ukazują się na polkach księ­
garskich trzy nowe powieści, i ta­
ka . aina ilość nowych wydań po­
d e ś c i  dawniejszych.

Wszy tko to rozchodzi się szybko 
wśród flegma ty cznycn Anglików
jakkolwiek ceny książek są dość 
wysol.’ e, bo wynoszą ' przeciętnie 
około 8 złotych..

Rzec? oczywista, że przy tego ro 
dz**ju upoaoDanach mieszkańców 
wyspiarskiego kraju — zarówno wy 
dawcy jak i pisarze powieści kry­
minalnych —  to ludzie niezmiernie 
Dogaoi.

Dochód, uzyskany z dobrej po­
wieść5 tego rodzaju, wynoszący 
około 2 milionów złotych n;kogo 
nie dziwi i stanowi rzecz zwyczaj
ną-

Autor otrzymuje z tego 10 proc. i 
ZurpDia więc wspaniale. !

Jakież są jego kwalifikacje, jakie 
studia ma za soba?

życiorys; ’ wielu pishrzy powieś­
ci kryminalnych, dają n«m  ciekawą 
odpowiedź na to pytanie.

Okazuje się, że zanim jęli się oni 
piorą, pyrii marynarzami, agentami

bie talent pisarski i niebawem mógł 
- ę poszczyćcie pokaźnym kontem w 
banku.

Ale me tylko dzieła mężczyzn 
zyskują w Anglii tak dużą poczyt- 
ność i przysparzają ich twórcom 
takie góry pieniędzy.

Widzimy także wiele kobiet, w y­
silających swój mózg nąd stwarza 
niem najbardziej nieprawdopodob- . 
nych i zajmujących przygód kry­
minalnych.

Choćby .vy mienić taką Agatę 
Christie lub Dorotę Sayers. Dochód 
każuej z nich osiąga rokrocznie oko­
ło ŻuO.OuO złotych!

Rzecz zastanawiająca, iż mimo 
tak zawrotnych dochodow, obie au­
torki pracują bez wytchnienia i 
tworzą coraz to nowe dzieła.

Wyczerpująca praca powaliła 
wreszcie Agatę Christie na łoże w 
szpitalu dia umysłowo chorych Ale 
i to nie pomogło. Zaraz pu szczęśli­
wym wyzdrowieniu zasiadła z po­
wrotem przy biurku. Trzeba tu do­
dać, że w ciągu 15 lat powieści jej 
rozeszły sie w półtora milionach 
egzemplarzach!

„Kopciuszek" u Oriyma
w  T e a t r z e  W ielkim !

Złó ż ofiarę 
na F . 0. N.

W niedzielę o godz. 12 i -4  p >. 
ulubiony i ' popularny, Teatr dla 

i dzieci Ortyma występuje 7 oiśnie- 
{ wającą premierą najpiękniejszej i 
i najsłynniejsze1 b ’ śni „Kopciuszek". 

Fantastyczność ,-ajecznego króle­
stwa Apsikanii, Izieje i przygody 

i biednej sierotki, która zostaje kró 
! lewną, pełne humoru i wesołości 

perypetie rady ministrów z jej za­
bawnym premierem i ministrem 
wesołości, barwna akcja sztuki, 
złożą się na "ewidziant dotychczas 
widowisko dla dzieci. P rzepy cl. 
wystawy i bogactwo kostiumów 
przewyższa wszystkie dotychczaso­
we bajki Ortyma, które słyną ze 
znakomitego wystawienia. Deko­
racja przeniosą małych widzów w 
zaczarowany świat baśni, do ża­
ki? .ej groty, do kariącej od złota 
sali tranowej, ora z do pryw; -nego 
gabinetu J, K  M. Króli* Apsikanii 
Układ widowiska rewelacyjny. W 
obrazie IV wszyetkie dzieci przy­
byłe do teatru, biorą udział w akcji 
scenicznej w wielkim sądzie nad 
Kun. gunda, Petronęlą i Pulche- 
-lą  Pyszałkowskimi. Zabawy bę­
dzie co nie miara, bo baSn ta jest 
najweselszą ze wszystkich dotych­
czasowych. Teatr Ortyma zapra­

sza na tt ucztę śmiechu, wszystkie 
dzieci całej Warszawy, bilety w 
Orbisie i kasach Teatru Wielkiego. 1 samocnodow •

Hanaei w y m ie n n y
10 wielbłądów g.a samochód

Synowie pustymi, dla których nak Imail Ibn Hadi dobił pewne- 
dotychczas wielWąd był jedynym  go dnia targu ze sprzedawcą sa- 
środkiem  lokom ocji, m odernizują m ochodów, o fia ru jąc mu 10 w iel- 
się. Coraz częściej na pustyń- błądów za ładny wóz osobowy, 
nych drogach półwyspu Sinai wszyrscy A rabow ie przerzucili się 
spotkać można zamiast dawnych na ten handel wymienny, który 
karawan, koiumny sam ochodowe, 1 zdaniem sprzedawców opłaca się 
prowadzone przez A rabów . I jak  znakomicie, bowiem wielbłądy si- 
Kiedyś ilość w ielbłądów  decydo- najskie znane jako szybkonogie 
wała o bogactw ie ł znaczeniu w są chetnie nabywane przez od- 
tym kraju  nomadów, tak dziś de- działy angielskiej i włoskiej ka-
cydu jąee znaczenie posiada ilość

Ostatni r a z
„ K s i ą ż e  S z i r a s u ”

Daeś w piątek po raz ostatni me­
lodyjna operetka „Książe Szirasu" z 
Fedyczkuw.ską i Doboszem. Ciekawa 
akcji, jego widowiska prowadzi pp 
przez przygodę Amerykanki na wiel­
kim tramatnwityKu do bajecznej icral 
ny wschodniego władcy Szirasu, do 
tajemniczych wirydarzy haremu i 
mułowi iczego zakątka wśród gór 
Meksyku. Dekoracyjna op.awa tych 
obrazów olśniewa ‘ozmachem i bo­
gactwem. Przepych wystawy łączy 
się ze ślicznymi kostiumami, „twr.- 
rzając tło jakiejś bajki z luOI nocy 
Sceny _ kófpićzrle w"wofuj.t szoze-ą 
wesołość, a piękne melodie stały sie 
pi zebojami stolicy. Piosenka: „Co ci 
dać na >nuer‘ny‘-, ,Skad miłość tyle 
ma słodyczy" i „Ja kocham cię, Vio- 
letto" pozostaną na długo w pamięci 
w.dzów

Jutr ■> wielki triumf sezonu „Har­
nasie" oraz „Yerbum Nobile".

Niestety, koczow nicy uinajscy 
nie znają do&ć pieniędzy na na­
bywanie sam ochodów. Gdy jed -

walerii, która ze w zględu na tru­
dny dla konia klimat pustynny 
coraz chętniej posługuje się wiel 
błądem.

L o n d y ń c z y k ó w  H e r  o k o l
:iis z  ferm y Lfoyria ieorgea

Ll* yc G e o r g k t ó r e g o  dvletan< - ; niego przez dwa miesiące me da-
kie dzieło polityczne rozpada się w 
naszych oczach, prowadź* z nieja­
kim znawstwem hodowlę lisów w 
swej fermie, w hrabstwie Surrey.

Jeden z lisków, uprzykrzywszy 
sobie pobyt w  lloydgeorgeowej fer­
mie, wymknął się chyłkiem i „li- 
sząc“  poprzez lasy i pola hrabstwa 
Burrey dotarł dó przedmieścia uon- 
dynu Ltreatheam. gdzie od razu 
dał znać c sobie licznym włascicie- 
loi, i ogi odko w  działkowych i dom- 
kóe willowych, dobierając się do 
drobiu.

Zmyślny zwierz potrafił co noc 
w in n y - miejscu wykradać co 
lepsze kąsk^

Wszelkie obławy urządzane na

wały rezultatów. Lis snuć dobrze 
wyszkolony w fermie swegc para, 
ktorego znak dotąd nosi na obroży, 
umiał zręcznie umykać z wszelkich 
obieży i trzeba było dopiero złowić 
go w specjalnie wystawione po­
trzaski, za którymi znajdowała się 
nieprzezwyciężona dla natury li- 
aiej przynęta w postaci dobrej gą­
ski.

Złapany lisek zwrócony będue 
właścicielowi.
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P R Z Y G O D A
Pcw *esć

P r z e k ła d  a u to r y z o w a n y  z  a n g ie l s k ie g o

\ ćh ! żeby  talko inten den t nie o b sad ził już  
w szystkich  m ie jsc  p rzy  sw oim  stole !

U b ra ła  się w  czarną k oron k o w ą  su k ien k ę, w y -  
szczotk o w a ła  w ło sy , św ietliste z tą ja sn ą  sm u gą  
od czo ła , ja k  pierś p tak a  i u sia d ła  na łóżk u  
w oczek iw an iu  na sy gn ał ob ia d o w y , a tym czasem  
p rze jrza ła  zn ów  listę gości.

N ie w ie n aw et, ja k  on się nazyw a.

D o w ie d zia ła  się przy obied zie.

Intendent m e zd ą ży ł jeszcze  sk om p letow ać  
sw ego stołu . Sue d ostała  m iejsce  ob ok  w ysok iego  
m ło d eg o  człow iek a , którego czu p ryn a , staran nie  
w y g ła d zon a , m e zd rad zała  n atu raln ej fa listości. 
W s t i ł  uśm iech n ięty , u nosząc brew .

—  Pani pozw oli —  pan  S im on  B e a u m a r R  
\A łaśnic- p rzy łą czy ł sie do n aszego zesp ołu .

M łodzi podali sobie uroczyście ręce. D łu gie  
szczupłe palce B eau m arisa  z a m k n ę ły  się na p a ­
n ieńskiej rączce i ściskały  ją  Iroszeczkę za  d ługo.

— • U d a ło  się, c o ?  —  szejanął śm iejąc się, gd> 
o b oje  rozk ład ali serw etki.

—  S w id n ie . B a ła m  się, że p a n  nie zd ąży  i że 
w y zn a czą  n am  m ie jsca  d alek o  od  siebie.

—  P roszę pani, na tym  św iecie, jeżeli ąię cze ­
goś bard zo  chce, to p rzew ażn ie  d och od zi się do  
celu .

—  P an  w ie rz y , że  p an u  m u si się zaw sze w szy ­
stko u d a ć ?

—  Jestem  tego pew ny.

—  D o b ra  łeoria. M uszę ją  w y p ró b ow ać na so ­
bie . N ieeh  m i p an  p ow ie —  zw ró c iła  się do gosp o ­
darza  stołu , —  kto jest ta ła d n a  b lo n d y n k a  —  
tam ta —  w czarnej ak sam itn ej s u k r i?

Intendent o b e jrza ł się dyskretnie.

—  P an n a L o rain e  T ro u p , artystka film o w a ...

Sue o b serw o w a ła  gw iazd ę z u czuciem  trw oż-
nego zachw ytu . Z a w sty d ziła  się n agle sw oich  
n ędznych  szm atek . D o  sk ręp o w a n ia  p rzy łą czy ło  
się zd ziw ien ie  p raw ie bo lesn e , że R ea u m a ris  zw ró ­
c ił uw-agę na taką b ied otę , ja k  on a , m a ją c  p rze ­
cież do w yb oru  elegan ck ą , pewmą siebie , z a b ó j­
czo stró ja ą  piękność.

D o  jadalni w s z e d ł pan, k tó r j' ch o d ził p o  d o -  
k ła d z ie  w  k raciastej czap eczce. P rzeb ra ł się w  
n ieD okalan y garnitur w ieczo ro w y . S tą p a ł ja k  
w ła d ca . U sia d ł przy  o d d zie ln ym , je d n o o so b o w y m  
stolik u . W  nieco p rzy ć m io n y m  św ietle tw arz ,iego 
w y d a w a ła  się m ask ą  z dobrze w y g arb o w a n ej sk ó ­
ry , p ozn aczon ej szw am i g łę b ok ich  lin h

—  K to  to jest ten d u m n y , z ły  m a g n a t?  — za ­
ża rto w a ł S {m on  B eau m aris.

—  P u łk o w n ik  K en ton ... P ierw szy  raz od b yw a  
tę p o d róż  —  o b ja śn ił intendent.

O rk iestra  p rzy g ry w a ła  cich o . W s ta ła  jed n a  p a ­
ra , by z a ł aóczyć n .ię d zy  d an iam i.

—  T a n i p o zw oli —  p o w ie d zia ł S im on  do Sue, 
ja k b y  s ię  to rozu m iało  sam o przez sic.

T a ń c z y ł p ierw szorzęd n ie .

—  W ie  p an i, zd a je  m i się , że b ęd zie m y  m ieli 
o grom n ie m iłą  p o d r ó ż  —  sp o jrza ł na  n ią , p o d n o ­
sząc w u śm iech u  hrewr. —  T rz y m a m y  się razem ?

— | N a tu ra ln ie  —  p rzy ta k n ę ła  energicznie i też 
się ro ześm ia łc . A le  pod  p o zo ram i żartu  u niego, 
o u nie j śm iechu  p u lsow ało  coś ta jem n ego , n ied o ­
p ow ied zian ego .

—  T o  ch yb a  złu d zen ie  —  m y śla ła  Sue. —  Za 
m in utę obu d zę się w  sw om i pokoiku .

W y s ta r c z y  p raw ie zob a czy ć go, w iedzieć u a 
p ew n o , że istn ieje  N a g łe  szczęście u d erzy ło  je j do 
głow y lek k im  zaw ro tem .

—  P ani za p o m n ia ła  m n ie  o coś p ytać.
Sue sp o jrz a ła  zd ziw ion a  i zaciek aw ion a .

—  N ie za p y ta ła  m n ie  pani, czy m  się trudnię. 
S k o ro  m a m y  b yć przy ia c ió łm i, p ow inn a się pani 
trochę m ną interesow ać.

—  W ię c  —  ja k i jest p an a  z a w ó d ?  —  zap ytała  
potuln ie .

—  Jestem  —  o d p o w ie d z ia ł g łośn o  i w yraźn ie  —  
a je n tem  w ielk ie j fir m y  k oron czarsk icj z N o ttin ­
g h am .

, (D . c. n .) .

Metrowe cygara
Jedna z fabryk cygar w  H a -  

wannie na Kubie dla uczczenia 
jubileuszu 130 lat istnienia, obda- 
low ała  robotników  cygaram i dłu ­
gości 1 metra.

Dwunastu robotników  t a k  się 
tym  darem uraczyło, ż e  m u s ia n o  
ich z objaw am i silnego zatrucia 
n ikotynow ego odesłać do szpi­
tala.

250.000 dolarów
z a  upolowanie

niedźwiadków
Z San Francieko wj ni »Mc w tych 

Jiuach do wschodniego Tybetu ekspe­
dycja jedynie w tjm celu, hy w ty­
betańskich lasach bambusowych zło. 
wić 5 blałoniebieskich niedźwiadków 
dla amerykańskich ofrodow zoologi­
cznych. Wy prawa po niezwykle -zad 
ką zm  ierzvne ko»ztować będzie około
250.000 dolarów.

M uzeum
poświęcnne s k d z  owi
W niemieckim mieście Lmden 

znajduje się muzeum morza Północ 
negi w którym całj specjalny 
dział poświecony Iest... śleaziowi.

Ten dział muzeum obejm uje ma­
teriały, dotyczące rozwouj poło­

wów śled ń w  Niemczech, począw­
szy od założenia z iniajntywy Fry 
deryka Wielkiego w 1769 r. pierw- 
zego towarzystwa dla połowów 

śledzi aż do stanu dzisiejszej floty 
rybołówczej.
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Dymisja premiera Rusi
P R  A G A , 2 6 . 10. W  d n i u  d z i s i e j ­

s z y m  c e n t r a l n y  r z ą d  p r a s k 1., w y -  
k n n u j ą c y  f u n k c j e  p r e z y d e n t a  r e ­
p u b l ik i  n&  m o c y  a r t .  6 0  k o n s t y ­
t u c j i  c z e s k u  • s ł o w a c k ie j ,  z w o lu i ł  
z e  s t a n o w i s k ?  p r e m i e r a  i  m i n i s t r a  
p .  B r o d y 'e g o ,  p o w i e r z a j ą c  j e d n o  
c z e ś n ie  t o  s t a n o w i s k o  d o t y c h c z a ­
so w em u  p o d s e k r e t a r z u  n  i  s t a n u  w  

r z ą d z i e  u a r p a l o r u s k i m ,  W o » o az j 
n o w i .  R ó w n o c z e i  n i c , a e l e g a .a m i  
■ « , d u  L a r p a to  r u s k i e g o  d o  ro k o -  
n dń z  W ę g r a m i ,  m ia n u  w a n i  z o ­
s t a l i  p r e m i e r  W o ło s z y n  i  m i n i s t e r  
B a c z y ń s k i
- Z ło z e m e  n ie s p o d z ie w a n e  z  u -  

n ą d u  p r e iu .  d i  B r o d y ‘e g o  t w a -

Środy
aresztowanyt

ż a n e  j e s t  z a  z w r o t  w  d o ty c h c z a ­
s o w e j  p o l i ty c e  P r a g i  w  s to s u n a i !  
d o  R u s i  Z  s k a r p a  c k ie j  w  s e n s ie  
n ie l i c z e n ia  s ię  z z a s a d ą  s a m o s t a ­
n o w ie n ia  n a ro d ó w ,.

Z n a m ie n n y  j e s t  f a k t ,  i e  n o w o -  
m i a n r w a n y  p r e m i e r  k s ią d z  W o ­
ło s z y n , n ie z w ło c z n ie  p o  n o m in a c j i  
z ło ż y ł  t e i e io m c z n ic  p r z y s ię g ę

w ie r n o ś c i  n a  t ę t e  d o w ó d c y  w o j s k  
c z e s k ic h  c a  R o s i  P o d k a r p a c k i e j ,  
g e n e r a ła  S r  a d k a  o r a z  w ic e g u b fe r -
c a t o r a  R u s i  P o d k a r p a c k i e j  d r .  
B e s k id a ,

P r z y c z y n ą  d y m is j i  d r .  B r o d y  eg o

P ra w d lia c ie  ż y d o w s k ie  n a  uczelniach
ZUecyaowana postawa mioazwźy poiskief

Skutki podjudzania prasy iydowskiej
j e s t  je g o  p o z y ty w n e  s t a n o w is k o  K a c y jn y m  t o n ie  p r a s y  ż y d o w s k ie j  
w  s t o s u n k u  d o  p l e b i s c y tu  n a  R o s i  o m a w ia .,  j c e j  z a j ś r i a  n a  w y ż s z y c h  
K a r p a c k i e j .  ’ | u c z e ln ia c h ,  j a k i e  o d  d łu ż s z e g o

i— i i n i i s i i m  n iu  mi  ..

D o n o s i l i ś m y  o s t i t ń i f t  o  p r o w o -  c z a s u  p o w t a r z a j ą  ss ę . w i a a o -  k ic h ,  d o ty c z ą c y c h  t .  z w . „ g h e t t a "
m o p r a s a  ż y d o w s k a  p o d ju d z a ł?  
s t u d e n tó w  ż y d ó w  d o  n ie  w y k o n y ­
w a n ia  z a r z ą d z e ń  w ła d z  a k a d e m ie -

S p r ^ c z r o e  4 f l « s « f  ^ m o k i

( •  Ztiwlcro nota &cc!to: ilowac&a?
P R A G A , 26, 10. W  p ó ź n y c h  g o ­

d z in a c h  w ie c z o r n y c h  r o z e s z ła  s ię  
t u  p o g ło s k a ,  ż e  b .  p r e m i e r  r z ą d u  
Ku m  P r z y k a r p a c k i t j  B r o d y  z o s ta ł  
z  p o l e c e n ia  m in - s m .  s p r _ w  w e w n .  
d r a  C * e r ą y ‘e g o  a r e s z to w a n y .

Wewnętrzna
pożyczka niemacka
B E R L I N ,  2 7 . 10 . N o w a  w e w n ę  

t r z n a  p o ż y c z k a  n i e m ie c k a  n a  s u -  
nifl 1 .5 0 0  m i ln .  R M ., e m i to w a n a  
o s t a tn i o ,  's p o t k a ł a  s ię  z t a k  p o ­
z y ty w n y m  p r z y ję c i e m  m  r y n k u ,  
ż e  —  j a k  d o n o s i  N ie m ie c k ie  B r i  
iu  I n f o r m a c y jn e  —  Z a s z ła  p o ­
t r z e b a  p o w ię k s z e n ia  su m y  o 350

D o  c h w i l i  w y d a n i a  f t a m e r u  n ić  
o t r z y m a l i ś m y  ze  ź r ó d e ł  o f i c j a l ­
n y c h  t e k s t u  o d p o w ie d z i  o s e c h o -  
s ł o w a r k i e j  n i .  o s t a t n i e  ż ą d a n ia  
W ę g ie r .  Z i n n y c h  ź r ó d e ł  n a d c h o ­
d z iły  w ia d o m o ś c i  s p r z e c z n e  —  
W b r e w  p i e r w o tn e j  w e r s j i  o  c a ł ­
k o w i t e j  k a p i t u l a c j i  P r a g i ,  p o d a ­
n e j  p r z e z  A T E  i p o w tó r z o n e j  
w c z o r a j  p r z e z  n a s  d o n o s z ą  z  B u ­
d a p e s z t u ,  j a k o b y  o d p o w ie d ź  P r a  
g i  m ia ł a  c h a r a k t e r  m g l i s t y  i pc* ( 
ło w ie z n y .

W e d łu g  t y c h  o o n i e c i t n  n o t a  
c z e s k a ,  z g a d z a j ą c  s i ę  n a  r o k o w a ­
n i a  w  u p r a w i e  o d s t ą p i e n i a  t e r e ­
n ó w  z a m ie s z k a ły c h  p r z e z  z w a r t ą  
m n ie i s z n ś c  w ę g ie r s k ą ,  p o w o łu je  
s i ę  w  ty m  w z g lę d z ie  n a  p o s t a n o ­
w ie n ia  k o n f e r e n c j i  m o n a c h i j ­
s k i e j ,  w y s u w a  m o ż l iw o ś ć  a r b i t r a ­
ż u  z e  s t r o n y  N ie m ie c  i  W ło c h . | 
O  i le b y  t e  d w a  p a ń s t w a  c h C j f y  
z w r ó c ić  s i ę  o  u d z i a i  w  k o m is j i

p a t r z o n e  4 8 - g o d / in n y m  te r m in e m  
o d p o w ie d z i  t j i a jd o w a ł o  s i ę  e n o ­
c ie  w ę g i e r s k i e j .

P R A G A , 26. 10. O  g o d z . 18- l e j  k ^ ó ry n . o d l e c i a ł  k u r i e r  p o s e l s t w a  
w y s ta r t o w a ł  z  l o t n i s k a  c y w i ln e g o  ’ w ę g ie r s k i e g o ,  w io z ą c y  n o tę  c z a s -  
w  P r a d z e  s p e c j a ln y  s a m o io t ,  n a  k ą  d o  E u d a p c s z tu .

■arna

Benesza pod sad!
Sensacyjny tcniose w Senacie

złożony prztiz byłego ministra Matuszka
P R A G A , 26 . 10 . B . m in i s e t r  s e k  ż ą d a ją c y  p o c ią g n ię c iu  d o  o d -  

h a n d lu  J ó z e f  M a tu s z e k  z l o ż j ł  w  p o w ie d z ia ln o .ś c i  k a r n e j  b .  p r e z y -  
c łn iu  d z is ie j s z y m  w  s e n a c ie  w n io -  | d e n  t a  r e p u b l i k i  d - r a  E d w a r d a

! > r u s i  T a c i a k a
a re s zto w a n y  zo s ta t  w  O tw ocku

 ________   .  N a t y c h m i a s t  p o  z a k o ń c z e n iu
m iln .  R M . Z  o g ó ln e j  w ię c  k w o ty  a r b l t r ś ż d w e j  d o  jfesro .se  J e d n e g o  a k c j i  p o l i c j i  w  M ic h a l in ie ,  g d z ie
p o ż y c z k i  1 .8 5 0  m i ln .  R M . p u ­
b li  J i n o ś ć  s a s u b s k r y b o w a ^ a  1.200 
m iln .  R M ., i n s t y t u c j e  f i n a s o w e  
z a ś  6 5 0  m iln .  R M .

W PRZYSU SZE
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A K C "  m o ż n a  

u  p  R e je w s k le j  
p rz y  u l .  R r a k o w S a ie j  2.

p a ń s t w a ,  n p .  d o  P o l s k i ,  t o  w ów  • 
c z a s  C z e c h o -S ło —a e i a  z a s t r z e g a  
s o b ie  p r a w o  p o w o ła n ia  z e  s w e j  
s t r o n y  d o  k o m is j i  a r b i t r a ż o w e j  
c z w a r t e g o  c z ło n k a ,  a  m ia n o w ic ie  
R u m u n i i .

S z c z e g ó łe m  c h a r a k te r y s t y c z n y m  
n o ty  c z e ś k ie j  J e s t  c a łk o w i t e  p r z e ­
m i lc z e n ie  s p r a w y  c ć s j i  t e r e n ó w  
b e z s p o r n y c h .  L tó r i  t o  ż ą d a n ie  o -

—  j a k  w ia d o m o  —- z a s t r z e l i ł  s i ę  
b a n d y ta  W a c ła w  T a c i i k  i 6 -ittft 
k u la m i  z o s t a ł  r a n n y  t o w a r z y s z  
j e g o ,  S t a n i s ł a w  D y b e k , k tó r y  p izfa  
b y w a  n a  k u r a c j i  tV  k l i n i c e  c h i ­
r u r g i c z n e j  w ' s z p i t a l u  D z ie c ią tk a  
J e z u s ,  w y s ła n y  z o s ta ł  p a t r o l  w y ­
w ia d o w c ó w  d o  O tw o c k a  i a rfe śź tu  
w a l  d r u g ie g o  to w a r z y s z a  T a c i a ­
k a ,  c z ło n k a  s z a jk i ,  M a r i a n a  T r a ­
s u j ę ,  l a t  2 6  j v

Benesia.
W n io s e k  t e n  m o ty w o w a n y  j e s t  

t y m ,  t e  d r .  B e n e s z  z a i a t ł  o ś w ia d ­
c z e n ie  m in .  B o n n e ta ,  iż  F r a n c j a  i 
W ie lk a  B r y t a n i a  n ie  p r z y jd ą  z  j 
p o m o c ą  C zei h o  - S ło w a c j i  o r a z  1 
ty m ,  z e  D R . B E N E S Z  W  O K R E ­
S I E  D A W N IE J S Z Y M , K IE D Y  

. . .  -  . P O L S K A  S K Ł O N N A  B Y Ł A  D O
o n  u  s w y c h  t r z e c h  L o s t r .  D o p ie -  F O R M A L I Z A C J I  S T O S U N K Ó W  I 
r o  p o  a r e a z td w h b ih  _ d o w e d z . n t  Z  C Z E C H O - S Ł O W A C J A  T A K I E - 
s ię ,  ż e  T a c i a k  m e  ż y je ,  a  D ę b s k ,  M U  U B L IŻ E N IU  P R Z E C I W -  
j e s t  c ię ż k o  r a n n y .  ' d z i a ł a ł .

D a ls z a  l i k w id a c ja  ban d y  t r w a .

Hie podiayaja oplecie stemplowej
^ p o t v » r d  en ii zaliczek pracow n ?2 bch

1

R A D I O
PIĄTEK Zt 10.

*1$ Pi«iu „K,ady an , wsteją zorza". 
6J6 GlmnaZtylU. tM  Muzyki i płyty,.
LÓC Dziennik poranny 71# Mi—y« i 'pły­
ty). 8.00 Audyc a dla szkół. 1.-00 Audyc a 
dl i zzkół: I .agmanty .,0zi»aov 11.25 
Muz'ka balatowa L. n.e‘go “tj >.

11A7 Sygnał czasu hej na ‘ z Krakowa. 
li.J3 Auoy^,. połua.liow. 15.U0 ..noku..

12.03 Audycja pcłuunloWa Ij.oO 'Cegte 
Wyobraimi ula Ariećł. 15.30 Muzyka ohi»- 
aowa w wyk. Orkiestry Kos*). Lu ow 
skiej. 16.0° Dżiahriyt popołurtnio v. i6.op 
Wiadomości gospoda.. lC 16.15 Kronika 
literacka w i prac. Wiesława Wohnouta 
1631 Recital śp.jwaczy Eawerda aen- 
aera. 16.5C „Czicrdzieśti fiiBll na mie- 
-iiąc" — Iragmert z ksiąiki Ewi Cuiit

W e d łu g  w y k ła d n i  M in . S k a r ­
b u , p c o a n e j  w  Bw, U rz ę d o w y m  
N r ,  2 7 , w o ln t  s ą  od  o p ła t ,  e te m  

A r e s z to w a n i e  T r a a u ły  n a s t ą p i -  p ło w y c h  p ism a , s t w i e r d z a j ą c e  
ło  w  c h w i i i ,  g d y  m o s p ó d z ie w a ją '’ u d z ie le n ie  p o r ę c z e n ia  z a b e a p ia -  
s i ę  p o l ic j i  n a j s p o k o jn i e j  c z y ś c i ł  cza ją ce g o  z w r o t  z a l ic z k i  n a  p łu -  
r e w o l w e r  „ N a g a n " .  Z a n i i e iz k iw a J  c ę . u d z ie lo n e j  p ia c o w n ik o w i ,

a a i r u d n io u e m u  n a  p o d s t a w ie  u - 
m o w y  ó  p r a c ę ,  ó d  p o r ę c z e ń  t a ­
k ic h  d o ty c h c z a s  m u s i a ł a  oyó  po  
b r a m .  o p ł a t a  s t e m p lo w a  w e d łu g  
a r ty k u ł u  117 u s t a w y  o  o p ła t a c h  
s te m p lo w y c h  w  w y s o k o ś c i  5  a ł.

i 715 Koncert ork. Ror.g*. toUAlhlaJ fed
iy. !S 90 Muzyki b.adowa. 16.0" Dziennik . SS S ^ S f B& iiŴ K
nopółudn.ow; 16.05 Wiądbmoiśi to p i-  AlL“ ye2“ Jlls, h? '
!.‘-rcr- 16.’ S R021. iwa t óhorj m . 16.30 f11* oszmłJ.'

zlrtn. tudow. 16.45 Rodowód elln.kó\ ]9-J“ 1 >T1  ̂ operetk? -
i f e i  17̂  r-zrywłtowj- ł Ą  E dycje  tn-
w . ir 30 Opow.zo# IL mar- nzrskis 19.15 JgEj S  a  eRt|*strzvtfn̂ eci'"roneerl m u^ .. lekt.:. < ss 3* ’  ■. 1,’r cedi B Cl tr 21.2J R ,st. tyj nięcia Let-i„eBu Konkursu -olskiego il £5

3odzina niespoazi&nen — audycja k< n
‘ Concert muzyki lekkie], Z0.35 t-dycje 
iulormi cy: i *100 Węgry • Polska 
odczyt- 21.15 Frjgmen”  J oj „Faust".
:2.15 BzV le Uiuracki . .30 L 1 thovei 

Sonata fort A-dUt 22.55 Prze^lid prasy. 
2800 Osiatnle wiać im p Ł  dziennika wńe- 
czornego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
I I 15 Frajir z op. „Faust" ks. Ant. 

Radziwtła
22.15 „P< uryr Sienkiewicz" — szkie 

literacki Zofii Kossak.

■

M a ik j  c w ic e m is trzo stw o

O s t a t n i a  n i e d z i e l a  l i g o w a
Warta Cracuv<a?

rv ijbliższa niedziela to *amki.»e j izem  3J-lecia i&:nienią kIudp 
kursowa *e wszystkich Rrzgioir p. r . (.j{ S( zcnu ligow ego. Po 18 ciężkich IV K rakow ie u n ’ gi z m aruderów
M S W  f f i r « n£ . ó r «  wn.kach, drożyny l.guwo #n p & f t  ! Ligi M

oś-, z .>oiskt w j.ęzyku -i-mieo .,r wakacje i jedne obiecują sobie żft- kh-oą I tutaj typu „m y zu , ci
23.15 Muzyka taneczna.

WARSZAWA II.
14.00 Zełpi/ Etefar- Rachoń!#. 15.00 

.nietj fortepianowi wokalne (pi ,ty). 
16.00 pieśr.: polski. 16.20 Gri Luc a Dra­
gę * Se i, lfc.łO WiadomoŚL-i Bpoi
tow e. 16.45 Kllkii informacji. 16.30 Kac*k

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
19.311 Mała Ork. P. R. Janina Pasz­

kowska, Tad. Olsza, Trójka Rudlo- 
w«.
21.06 Recital śpiewaczy Mercedes 
Capsi-

jąć w przyszłym roku lepsze iniCj- i Wisłj 
wce, inne utrzymać stan posiadania- Nąjważ nlejszym potk iniem jest 
wreszcie jeszcze inne. pracowni mecz w Poznaniu Warta — ( raco- 
nad dostaniem się z powrAem  do
extra Klasy.

w a r sza w a  u.
14.00 Muźyka baletowa (płvty,. 1!,00

Wiadomości sportowe. 15.05 Pare infor-

sou, wobec prawdopodobnego zwy­
cięstwa Wisły.

Spotkanie wtorkowe prawdopo­
dobnie potwierdzi znane przysło­
wie „zamienił strj jek...“ . Toprzed- 
ni mecz bowiem skończył się Wynł- 

! kiem 3:2 dla Cracovil. Bardzo wą­
tpimy czy drużyna Polonii uzyska

awkowego.
S i-u d o w y  ,tN b fts  P t z e g i ą ó "  d o ­

n o s i  o  z a j ś c i a c h  p r z e c iw  s t u d e n  
to m  ż y d o m , j a k i e  m iŁ ły  m ie je c ?  
n a  w y d z ia le  h u iń a n is ty c ż f iy i f l  
U . J .  P . P u  w y k ła d z ie  a b y s l e n tk i  
ż y d ó w k i  S t e i n b e r g  i p r o f .  JA&ń- 
t e u f l a ,  s t u d e n c i  z y d z i  K o s ta li  d o ­

t k l i w i e  p o t u r b o w a n i  i w y r z u c e n i  
z s a l  w y k ła d o w y c h .

W e d łu g  d o n i e s ie ń  p r a s y  ż y d o w ­
s k ie j ,  m io n z ie ż  p o l s k a  z m u s i ła  
flo o p u s z c z e n ia  s a l i  w y k ła d o w e j  
z n a n e g o  w o ln o m y ś l ic i e l a  p r t f .  
K o ta r b iń s k ie g o .  K ie d y  p r o f .  K o ­
t a r b i ń s k i  o p u ś c i ł  s a l ę ,  s t u d e n c i  
P c l a c y  u s u n ę l i  ż y d ó w , d o tk l iw ie  
ic h  la k ż ó  b i ją c .

W o b e c  z d e c y d o w a n e g o  c ta n o w i -  
s f ta  d z ie k a n a  w y d z ia łu  r o ln e g o  
S . G . O . W . s t u d e n c i  ż y d z i  ż a j ę l i  
•w m y ś l  z a l e c e ń  p r a s y  ż y d o w s k ie j ,  
p r o w o k a c y jn e  s t a n o w is k o .  W e  
s m d ę  a o s z ło  w  2n u a z k u  z  ty:m  a o  
p o w a ż n y c h  s t a r ć  m ię d z y  ż y d a m i  
i P o l a k a m i ,  w  r t ^ n i k n  k tó r y c h  
w s z y s c y  s t u d e n c i  ż y d z i  a su s ta lł 
w y r z u c e n i  z  u c z e ln i .

P r z e d  w y k ła d o m  p r o f .  G ó r s k i  
w e z w a ł  ż y d ó w  d o  Z a ję c ia  wy& na- 
c z o n y c h  im  p r z e z  w ła d z e  i t t z e ln i  
m ie j s c .  Ż y d z i j e d n a k  w e z w a n ia  
t e g o  n i e  u s ł u c h a l i ,  w o h s c  t ć g c  
m ło d z ie ż  p o lsk a  z m u s i ł a  p r o w o ­
k a to r ó w  ż y d o w s k ic h  do  o p u s z c z e ­
n i a  s a l i ,  P i o f .  D z iu b a ł to w a k l  k am  
u s u n ą ł  ż y d ó w  z  s a l i  w y k ła d o w e j .  
W e z w a n ia  p r o f .  S t a n i s z k i s a  n ie  
o d n io s l j  t a k ż e  p o ż ą d a n y c h  s k u t ­
ków-.

W ś r ó d  m ło d z ie ż y  p o l s k ie j  p a n u ­
j e  o g r o m n e  w z b u r z e n ie .  J a k  w i-  
d u ć ,  s t u d e n c i  ż y d z i p r z e z  s w ą  
p r o w o k a c j i  n ą  p o s t a w ę  u  n ie m o ż li ­
w i a j ą  n o r m a ln y  b ie g  ż y c ia  n e  
u c z e ln i  i d ą ż ą  z d e c y d o w a n ie  do  
s p o w o d o w a n ia  s i l n i e j s z y c h  z a b u -  s 
r ż e ń ,  a  w  z w ią z k u  z  ty m  d o  z a m ­
k n ię c i e  u c z e ln i .  U z ie m ię  im  w t ł  * 
a k c j i  s e k u n d u j e  p r a s a  żydow ski*  
d e n u n c j u j ą c  k ła m l iw ie  p ro fe s b ^ * "  
ró w , k tó r z y  w y p e ł n i a j ą  w u lę  Ś a * fl | 
n a m  a k a d e m ic k ie g o  i w u ź n y c h *  
s p e ł n i a j ą c y c h  s w e  o b o w ią - .k i s łu ż  
b o w e . ( l u b ) .

Produkcja węgla
w e W oszech

Na pożegnanie cżonu tobfci*yi.iV i LOVju przestaje być dla niej groźną.

v ia . Decvdujo cn, która a obu d .a  
ż jn  zdobędzie wiceinisi.rzos.Wu L i-  obecnie taki s a m  wynik. O lepszym 
gi. W  razie zwycięstwa W a rty ,  Cra- nawet mowy być nie może.

solistów 17,10 Pogawędka gospodarka. | l.iacii 15.1U Koncert solistów. 15.45 Zy-
17A8 Łyele kulturalne -tolicy 17 40 Muzy­
ka taneczna płytyi. 20.00 Koncer* . y-p- 
fiLdcz-y (pb-ty). 2100 Humoreski Te/fi.
!l.l# nuncer! popularny (płyty). 22.15 

Muzyna taneczn- płyty). 25.0C Włoskie
orkiestry I aollścl (płyty)

STACJA KRÓTKOFALOWA.
0.05 Nasze tatice 0.25 „Uczmy się pol­

skiej piosenki" 1.00 Na »  góry" -  opie­
wa Chór Orlar.Ja, 2.00 Pogadaiika C°spo- 
darcza. 2.10 Kwartet smyczkow-y.

So b o t a , io 
6.15 Płełr ..iec., in.n! wstaja zorze

cie I.ultura’ne Btolicy 16 00 Muzyk- ka­
meralna Beetnoycna (płyty). 16.5U Mu­
zyka taneczna (płyty). 16.20 Pieśr.. do 
słów sławnycl puetów ipłyty). 2ł.u0 Walc 
w formie styllzou anei <piyty). 22.00 Kon 
cert popularny 'płyty). 23 00 Od sola do 
aeptetu (płyty).

STACJA KRÓTKOFALOWA 
0.05 „Z różnych st-on * — piosenki lu­

dowe w wyk. „Czwórki Radiowe}'* pod 
kier. Adama Lenczowskiego 0 45 Dzien­
nik w jyzyku polskim . angielskim. 1.00 
Nasze pieśni v  wyk Helen; Zboliiskiej-

6.35 Gimnast-ka 6A0 M izyka i płyty i. Huszkm< sniej. 130 „Bi-aCia. do bitwy 
7-00 Dziennik poranny 7.15 Muz} aa (pły- nadszedł czas" — aud. słowno - muzycz- 
*X1- tudycj-i dla sz\ó, 11.00 Audy- na 2.05 Udział Poisk. . Wvs owie No-
ciA dl- rakoł. 11.25 Muzyka polska (pły- wojorskicj'" _  pogadanka w języku an- 
•Yłi  ____   . -lćlsklm 2*0 Polska Kapela Ludowa Fe­

liksa Dzierżanowskiegoi l .S 7  S y g n a ł  c z a s u  !  h e j n a ł  z  K r a k o w a ,

  KW-

Fctcw ania giełd w erszaw rtich
GlfcŁDA PlPtiIĘZNA

Dewizy: Holandia 289.70, Brukjela 
90.00, Łopenhsg, lld.85. Londyn 
?ś-39, Nowj- .Tr rk 5.31,5. Nowy Jork 
(ki el) 5.31.1"5. Dilc 127 5, Paryż 
14.33 P-nga 18.28 Sztckhoim 130.80, 
Zury-h 120.80.

Pożjczk* 3 proc. prem. inwestycyj­
na I bu 84 AO, II em, 85.18; dolaró’” - 
ka 48.75, nroc. konsol ida< yjna 
(większe) 68.50; 4 nroi. konsoUaa-

i : 124.00); Wękićl 35.25; Lilpop 87.50 
Ortrow cO 64.25 — 64 00; Staracho­
wice 43.76.

GiEŁOA ZBOŻOWA

cyjnA (drobne) w 25; 4 i pól proc.
wewn. państw .65.88; r proc. konwer- 
syjiisi 68.75 (pc 100 zł) 68.50.

L isty  tfetau ne; 8 proc. ziemskie 
di lar gwar. kupor 83..09: 4,5 proc. 
ziemskie sen. V 64.0", 5 proc. War­
szawy (1933 r.) 73.50 — 73.13 — 
73.50, drób-< 74.25 —  74.00 (1936
r.) 70.00: b proc. m. Piotrkowi (1938 
r.) 6 ,8 3 , 6 proc. oblig. m. Warsza- 
* y  8 1 9 Mn 75.00.

A k cje; B an k  Polsk- 125.00 (lmien-

Pszenita Jednolita 20.50 — 2l.iD. 
żyto 14.25 —■ 15.00, jęczmień 15.25—
— 15.75; owies 1 st. 15.75 — 16 KD. 
gryka 17.25— 17.75 proso 16.00- 17.00 
rtepik ozimy 43.50 —■ 4100. wyk* 
1L6C—18.00. groch nolny 21.50 26.50 
komcz, bmlr 250— 270 mal*a Dszen- 
na ga* I 39.50 — 42.50, gai. ll 30,50
— 32.50 1vtma git. i 25.25 — 2ó .00 
gat II 15.00 — 15.50, żytnia 'azowa 
19-0 ■ — 19:50 otręby pszenne sirube 
10.7. — 11 75, średnic 10.00-10.50 
mi. ikie 10.00— 10.,50, żytnie S.50—O.00 
makuchj lniane 19 50 — 20.00; ma 
kuchy rzepak 12.7! *  13.23; srur 
sojow "k.25 — 23 75: siano praso 
wane 7.60 — g oo; słoma prasowana 
4.75 — 3.25.

w Warszawie mi ok między Wais. 
wi nką I A. K S.-em, W KrakjWie 
Wisła — Ł. K. S., w P»znanlu War­
ta —  Cr;ieovia, w e Lwowie Pogoń 
— Śmigłj i Areszcie w Wielkich 
Hajdukach Ruch będzie gościł Po­
lonię. Jaito epilog odbędzie się 1 
listopada we wtorek powtórzenie 
mecv.u Cracovia — Polonia w  Kra­
kowie.

Mistrzostwo Ligi zostaje defini - 
tjurnie na Śląsku. Zdobył je  Ruch 
i jego mecz niedzielny z Polonią 
nie zmieni całkowicie sytuacji, 
zresztą trudno jest przyj uscir, zę­
by Polor in potrafiła wygrai na 
śląska.

Taksamo spotkanie we Lwowie 
Pogoń —  śmigły me urani o lui 
Śmigłego którj zdecydowanie za 
jął ostatnie miejsce. Zresztą i tutaj 
i'av’oryterr jest d.użyna Pogoni 
otwierająca tym meczem szereg 
uroczystości związanych z jubilenż

Natomiast W razie porażki, drugie 
miejsce otrzyma Cracovia. Wynik 
remisowy to odłożenie kwestii zdo­
bycia drugiego miejsca do moczu 
Cracoyia — Polonia,

AIcw \s Warszawie ma bardzo 
małe znaczenie. W* razie zwycię­
stwa Warrzawlbnka przesunęłaby 
się orzed Polonię i A. K. S. na pią­
te miejsce. Gdyby zwyclęż3*l A. K. 
S., to i tak zostaje na swoim m iej-

R Z Y M , 27. 10. N a  o s t a t n i m  p o ­
s ie d z e n iu  n a jw y ż s z e j  r a d y  s a m o ­
w y s ta r c z a ln o ś c i  g o s p o d a r c z e j  M u s  
s o l in i  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  p r o d u k c j i  
w ę g la  w e  W ło s z e c h  w y s ta r c z y  o -  
b t e n i e  n a  p o k r y c ie  n a j n i e z b ę d n ie j ’ 
szych p o t r z e b  k r a i u .  M u s s ó l in i  
s tw ie r d z i ł ,  ż e  w y d o b y c ie  w ę g la  w  
k o p a ln i a c h  A r d a  z a  p i e r w s z e  3 
k w a r t a ł y  b .  r .  w y n o s i ł a  6 5 0  ty a . ,  
z a ś  w  k o p a ln i a c h  S a r d y n i i  w y ­
n ie s ie  d o  k o ń c a  r o k u  550 ty s .  to n .

>?■#.

K K O  arsz Z G O D A  7 Niewzruszona rękojmia 
lokat i wkładów

Rut-znj* obrót; eL 250.000 000 W t: ł a d y  (16-T X -f.b .)*  eł 3 3 .z 7 0 .3 l9 .  
Godziny czynności! o d  8 do lfM-ź (bez p rzen vy ). -*■ T a je m n ic e  

\yktadów ustaw ow o zastrzeżona. —  Skarbonki gratis.

CDI K K O  lii m d l  -  M i O Y  GH0S1 ll

A n g lia  h iie  S tiro n ą
onaiąc z0eryctow?ną przewagą

IV środę wczesnym po południem 
rozegrany zosUł w Londynie trrau- 
cyjny mect pili araki pomiędzy re-

IVladomości gospodarcze
bohciiakiego, i tarr.f>v,--sadeckiego,

, kiego.
[ POKAŻ 0\\ OtoW

W dniach od 6 —  10 listopada b r. 
ubędzie się w Skierniev> icach na tP- 

•e:iie zakładów doświadczalnych S. G.

N O W A  3 \ R I P A  PO R TO W A  
NA WĘGIRI y , ■ ILZAnSKI 

Począwszy >d 21 bm P K P  u s ta li ły  
przewoźne dla węgla kamicnn.-.go ze 
stacji Śląska Zaolzańskiego: Dąbro­
wa, Karwinsj Orłowa 1 Sucha średnia 
do dyni i ( dańSKa celem dalszego G. W. doroczny ogólnokrajowy pokaz 
wywozu morskiego na 4 30 za jedną owoców. Tegoroczny pokaz w* Skięr- 
t°n<i. | niewlcach ma zgromadzić kitka tysię-

P R /E n  oR M A  O\v'0cuV cy okazowych próbek płodów nasze-
W POW. RRZESK1M I go owOcarstwa, które zakwalifikowM-

Pl ty finansowym poparciu Pańdw. tle zostały na rejonowych pokazach, 
Baaicu Rolnego i organizacyj roli i organizacyjnych na terenie poszcze- 
czych w powiecie brzeskim powstać gólnych powiatów, 
ma wytwórnia owoców i jarzyn, Stórl OIUAKC1F GlEuDY
będzie produkowała napoje bezalko- WIEDEŃSKIEJ
holowe, marmeladj, s tó ł ,  I konserwy1 W  dniu  27 bm. wznowione zostaną
owocowo * jarzynowe. P rz e tw ó rn ia  zabrani* giełdy wiedeńskiej. Przypo- 
będzie przerabiała Owoce i jarzyny ze mnie na leży , ie- giełda ta była tiie- 
zb io ró w  p o w ia tó w : b rz esk ie g o , now o- e tjm n s. tn z? v  7,a  „aiefflęcy.

prezentacją Anglii * drużyna konty­
nentu ,'uropeiskieeo.

Mecz zgromadzi! ponad 6"  tyn. 
widzów i zakończył eię znyciestwem 
Anglii w htohiinku 3:0 (2:0).

Piłkarze angielscy pokazali w*pa 
niałą grę. Wynik meczu nie odznier- 
cladla nawet tej dużei przewagi, ja 
ką Anglicy posiadali przez cały 
eza* walki

W ataku angielskim grało wiaści

Cala drużyna angielska w j kazał* 
ulbrzymie zgranie i wzajemne xroz • 
mienie- W drużynie Kontynentu 
przedo wszystkim uderzał wtaśnk 
brak zgrania, poszczególne eześc1 
drużyny nie rozumiały się, akcję <.rf< 
raczej indywidualnie.

Szczególny brak harmonii uderzał 
pomiędzy skrzydłowymi a dozkenałą. 
7jesztą, obroną włoską. W orużymc 
Kontynentu najlepszym grnczem byi

wie aż. 7-miu piłkarz^, gdyż pomoc- bramkarz Olmeri. 
nicy Willingbam i Corring atukowsli Pierwszą bramkę dla Anglii zdo- 
wspólnie x nanastnikami, Cullis dzia- był w 21-ej minucie Hall, drugą — w
lał jako trzeci obrońca.

H E R B A T Ę  KA'J. Ę  i CACAO
należę kuoować tylko u

t e  M A R C A
Warszawa

Marszałkowska 89 Mazowiecka 5

29-ej minucie Lav ton. Po przerwie 
— trzech bramkę uzyskał i wynik 
ustalił Goulden.

Do przerwy wynik rogów brzmiał 
6:0 dla Anglii, po skuńczonym meczu 
stosunek rogów wynosił 11:3.

Przea meczem książę Kontu, jak® 
przedstawicieli domu królewskiego 

powitał Zgromadzonych n a  M u k u  
piłkarzy podaniem ręki.

i ♦
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„W ó d z Kolanko”  I lego klika
w świetle procesu sodowego

VT .środę Sąd O kręgow y w  W ar- 
Łł*wi s rozpatryw ał sprawę re­
daktora od pow . „G ońca Warszaw 
skiego-- WoroszynsKiego, oskarżo­
nego przez Z. N. P . w  związku z 
artykułem  z dn. 5 maja br. p. t. 
„U sunięcie krzyżów  zawieszo­
nych z polecenia kuratora. W  Z. 
N, P. bez zmian“ , w  którym  to 
artykule postaw iono Zw iązkow i 
N auczyc;elstwa szereg zarzutów, 
a mianowicie* stosowanie terroru, 
łącznie z przesunięciami na stano 
w iskach w obec „n ielo ja lnych "
członków , wym uszanie danin na
cele związku, stwarzanie sugestii, 
Iż Zw iązek a ogół nauczycielstwa 
to jedno, niedotrzym anie przez
zarząd, poprzedzający przyjście 
kuratora, zobowiązania ustąpie­
nia z zajm ow anych stanowisk, 
usm ręcie krzyżów , zawieszonych 
przez kuratora w  lokalach ZNP., 
zakaz w spółpracy członków  Zw ią 
z k j  z A kcją  K ć tolicką i M acierzą 
Szkolną.

Sądził sędzia Cborosaewski.
Obrońcą oskarżonego b y ł adw. 
Jem y Kurcyusz, z ramienia ZNP 
w ystępow ał adw. Paw łow ski.

Zeznania „grubych ryb”
Rozpraw a trwała od godz. 9 ra­

na do 8 g w ieczór. ZN P w ysta­
w iło szereg św iadków  z b. min. 
Jan iszem  Jędrzejew iczem , b. 
prez. Kolanko, onecnym  prez. N o­
wińskim i innj m i , grubym i ry ­
bam i" na czele. Zarow no zeznania 
św iadków  oskarżenia, petac czę­
sto sprzeczności, jak  i ' zeznania 
św iadków  obrony, wśród krórych 
występowali b. kurator Musioł, 
dyr. K . A . P. ks. prał. Kaczyński, 
oraz szereg b. członków  Z. N. P. 
rzuciła raz jeszcze św iatło na 
stronę ideologiczną prac Związku 
o iaz m etody, jakim i związek, a 
raczej rządząca nim klika usiłuje 
utrzym ać się przv władzy.

..EpOfiianiczrtt:
u wie uien e”

W świetle zeznań członków  za­
rządu i samego „w od za " Kolanki, 
rządząca grupa pławiła się w  en­
tuzjastycznym  uwielbieniu,, spon 
taniczrie okazyw anym  przez 
„d o ły "  Związku. M om ertem , 
który to uwielbienie i zaufanie 
mas rzekom o w j kazał, była ch w i­
la m ianowania kuratoia. kiedy to 
do Zarządu, a specjalnie pana Ko­
lanki, napływ ać m iały setki 
„spontai lcznych" protestów  i w y 
razów  „w ierności m as".

Tajny okólnik
Sensacyjnym  w  procesie punk­

tem, który przede wszystkim  za­
skoczy! niem ile „gru be ry b y " z 
ZNF, b y ło  odczytanie przez adw. 
K urcyusza fotografii tajnego okól 
nika, rozsyłanego do „osób zaufa­
nych", którym  zawieszony zarzad 
dalej uzurpując sobie władzę, na­
kazy wał przesyłanie m asow ych 
protestów, z ikazyw ał płacem a 
ikładek kuratorowi, prenum ero­

wania w ydaw anych przez niego 
czasopism itd.

Z  zeznań św -adków  obrony 
w ynikało, że zarząd, który ogó l­
nie postanowiono w ybrać dla de­
m onstracji w obec w prow adzenia 
Kuratora, miał w ielu  przeciw ni­
ków , że po dokonanym  dem on­
stracyjnie w yborze, zarząd miał 
ustąpić, co stało się jedynie z p. 
Kolanko.

T e r r o r
św iadkow ie oskarżenia zaprze­

czali kategorycznie, jakoby sto­
nowano cerror w obec „n ie lo ja l­
n ych" członków  Związku, św ia d ­
kow ie obrony stwierdzali, iż z je ­
dnej strony do Związku wstępuje 
szereg osób w  nadziei uzyskania 
w  ter sposób awansu, z drugiej 
strony w  Związku panuje atm o­
sfera terroru.

N ajjaskiaw szą ilustracją tego 
były  zeznania dw óch urzędniczek, 
usuniętych w okresie strajku, za 
w spółpracę z kuratorem które nie 
tylko z pracy usunięto, ale jednej 
z nich, po 18 latach p iacy  w 
ZwiązKU nie . w ystaw iono św ia­
dectw a pracy. '

Podnieś ona pięść
Obie urzędniczki brały począt­

kow o udział w  strajku, wierząc w  
jego  ekonomiczne podłoże. W  cza­
sie strajku zasziy jednak w yda­
rzenia, które odsłoniły zdaniem 
św iadków  oblicze polityczne 
strajku, niezgodne z icn zapatry­
waniami. Jednym  z tych w yda­
rzeń by ł w iec w  Ateneum  i w y ­
głaszane tam przem ówienia oraz 
wystąpienie delegacji związków 
zaw odow ych, którą zeorani w i­
tali i żegnali kom unistycznym  
podniesieniem pięśęi. Drugim  wy 
darzeniem było  przybycie przed

lokal ZNP m łodzieży Bunda ł P. 
P. S., która śpiewała M iędzyna­
rodów kę, podchw yconą przez sto­
jących  w  oknach lokalu strajku- 
jących  pracow ników  ZNP.

„S trajk  b y ł robotą zarządu —  
stw ierdzał jeden  z św iadków  —  a 
ideologia zarządu i znacznej czę­
ści Zw iązku to dw ie różne rze­
czy".

Z  zeznań św iadków  *yriikało 
jasno, że sprawa danin ' „d ob ro ­
w olnych" ńa rzecz związku była 
sprawą decydującą o  stosunku 
władz do członków  Związku i da­
nina ta wpisywana byia do kart 
ew idencyjnych.

Kler l Macierz Szkona
Znamienne, że wbrew ustalonej 

opinii, dygnitarze ZN P usiłowali 
w czasie zeznań ODalać tezę o  la­
ickiej ideologii Związku. „W alka

Libia wcielona do Włoch
T u z ; m ty zyskał* or wa oby Y m skie

ków. M ów iąc o  wychowaniu m ło­
dzieży, w szyscy panowie z Z N P . 
w ysuw ali mgiist* pojęcie szkoły 
„państw ow ej", m iędzy w yzna­
niow ej, przy czym  *vyplynął znów 
wyraźnie fuosem ityzm , a frazesy 
o „przychylności dla religii" nie 
m ogły jednak zaprzeczyć rzeczy­
wistemu faktowi, jakim  jest okól­
nik przeciw ko wspotpracy z A kcją 
Katolicką, z którą, jak  stwierdził 
p. KoSanko „dzielą  ZNP rozbież­
ności ideow e".

Rów nież ZN P nie chcie widzieć 
w spółpracy sw ych  członków  z 
Macierzą. Jednym  z argumentów 
dla uzasadnienia tych poleceń 
były słow a p. Koianki o  deklaro­
waniu przez M acierz stanu nau­
czycielskiego przez utrzym yw a­
nie szkolnictwa prywatnego, któ 
re nie daje należnego w ynagro­
dzenia nauczycielom . Takie t jlk o  
ośw ietlenie znalazła w  ustach p.

R ZYM , 26 10. Pras? włoska 
kom entuje decyzje w ielkiej rady 
faszystowskiej w  sprawie przyłą­
czenia 4 -ch  prow incji libijskich 
do terytorium  w łoskiego Jak wia 
dom o, prow incje te m ają być u - 
ważane jako  sKtadowa część M e­
tropolii.

„G iom a le  dTtalia" podkreśla 
wzrost kolonizacji w łoskiej w

A fryce północnej oraz lojalną po­
stawę ludności arabskiej. N ow y 
statu Liblii zarew ni tuziemcom 
prawa obywatelskie, a uprawnie 
nia gubernatorów będą ograni­
czone.

„G iom ale  dTtalla" twierdzi, że 
now y statut adm inistracyjny Libii 
w yw oła jak najlepszy oddźw ięk 
w św iecie muzułmańrkim

z klerem  iest konfliktem  za wodo | Koianki wielka akcja szkół k re- 
w ym " stw ierdzał jeuen ze s wiad- | --owych M acierzy.

rf ^  W E t W Y  « J E D W A B I E
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Nepoczytalne wybryki
C z e c h ó w . w y p ę d z o n y c h  z  Z a o l z i a

MOR. OSTRAW A, 26. 10. —
Policja czeska ramknęia szkołę 
polską w  W itkow icach koło Mor.
Ostrawy. D w aj przedstawiciele 
ostrow skiej dyreKcji po licji poza­
m ykali wszystkie sale i skonfis­
kowali klucze od sokoły i sal har­
cerskich. Nic pozw olono niczego 
zaorać z budynku szkolnego, na­
wet rzeczy stanowiące prywauią 
własność harcerzy polskich.

m o r .  O s t r a w a ,  26 . 10. —

Najbliższy program  polityki zagranicznej Anglii:

Z w r o t k o l o n i i N i e m c o m
W p r o w a d z e n i  w  ż y t t  p o ro zu m ie n ia  w ł o s  o -a n g ie $ K ie g o

LONDYN, 26. 10. Gabinet bry­
tyjski obradow ał dzis przed połu­
dniem w ciągu prawie trzech go­
dzin. Obrady dotyczyły szeregu 
doniosłych spraw państwowych.

I Frzede wszystkim gubiaet za j­
m ował się projektem  m owy kró­
lewskiej, którą król Jerzy w ygło- 

’ si na otw arciu  nowej sesji ~arlar 
m entarnej w dn , 8 listopada.

Cabinet przedyskutował ponad­
to obecny stan rozmów włosko- 
brytyjskich  i postanow ił zgodzić 
się na natychm iastow e w prow a­
dzenie w życie włooko brytyjskie- j 
go porozum ienia, zaw artego 16 
kwietnia b. r O głoszenia w ejśch  
tej umowy w życie spodziew ać się 
należy w najbliższych dniach po 
uzgodnieniu form alności z rzą­
dem włoskim. Gabinet brytyjski 
stanął tym samym na stanowisku 
że poczynione przez M ussolinie- 

I go ustępstwa w spraw ie w ycofa ­
nia oddziałów  włoskich z Hiszpa­
nii odpow iadają żądaniom znacz­
nego postępu w  akcji w ycofyw a­
nia obcych  och otrik ćw  z H iszpa­
nii.

Na posiedzeniu dzisiejszym  do­
konano również obszernego prze­
glądu całej sytuacji m iędzynaro­
dowej. Frem ier C ham lerlain  o- 
mówił w 'dok i porozu m ien ia , z | 
Niemcami i roTwinął jw e  plany 
w tym kierunku. Przy tej okazji 
poruszona być miała również 
sprawa kolonij, albowiem pre­
mier Chamberlain doskonale zde- 
je  soLie sprawę z tego, że osiąg ­
nięcie porozum ienia z  Niemcami 
nie jest m ożliwe bez załatwienia 
roszczeń kolonialnych N iem iec .1 
Dyskusja wykazać miała naogół 
skłonność gabinetu brytyjskiego 
do pozytyw nego traktowania n ie­
m ieckich roszczeń kolonialnych, 
w ychodząc z założenia, że wszyst­
kie trzy m ocarstw a mandatowe, 
które spraw ują obetn ie kontrolę 
m andatową nad dawnymi kolo- j 
niami niem ieckim 1 w A fryce, a 
w ięc W. Brytania, F rancja  i Bel­
gia pow inny przyczynić się do 
rozwiązania sprawy kolonij dla 
N iem iec. Poza tę zasadę jednak 
dyskusja dziś nie wykroczyła, 
gdyż w zw ią /ku  z zapow iedzia­

nym przyjazdem  do E uropy połu ­
dniowo -  afrykańskiego miwistra 
Pirow a, którego wizyta ścisłe 
związana je s t  s aktualnością kwe­
sto  :olon iaiąej, postanow iono za­
czekać sa  jego przyjazd, abv 
kwestię kolonij w A fryce , je ś li 
chodzi o udział W . Brytanii, j -  
zgodnić z najbardziej zaintereso­
wanym w te j spraw ie dominium 
brytyjskim . v <  ł i p t

brony, mając przed sobą wn!oski, 
opracow ane przez podkom itet ga­
binetu. N aogół przeważyło zda­
nie, że powołanie do życia spe­
cjalnego ministerstwa, związane­
go z  takimi działami obrony, jak  
zaopatrzenie wojenne lub dobro­
wolna służba na rzecz państwa, 
n u  byłoby w obecnej cnwili wska 
zane, jednaki* gabinet zgoaził 
się z wnioskiem, źe należy już

cie kanclerza Hitlera do Berch­
tesgaden, zajm ie się on wyłącznie 
sprawą kolonialną.

Prasa wyraźnie pisze, że takty­
ka angielska coraz bardziej po 
czyim wywoływać wrażenie, że 
Anglicy chcą m alow ać własne 
kolonie kosztem cudzych.

Czescy nauczyciele i działacze 
oświatowi, którzy musieli opuście 
Śląsk Zaolzański, stanowią na j­
bardziej antypolsko nastawione 
pouburzające elem enty. W  dniu 
wczorajszym  grupa Czecnów , kto 
rzy w yjechali z terenu Śląska 
Zaolzańskiego, dokonała napadu 
na szKołę polską w  Mariańskich 
Górach koło Mor. Ostrawy.

P o w yłam yw ano drzwi i zamki, 
zniszczono urządzenia. W  salach 
szkolnych umieścili się obecnie 
uchodźcy czescy ze śląska Opaw­
skiego i Zaolzańskiego.

Okradziono rówmież piwnica 
szkolne, w  których znajaowała 
się pryw atna własność kierow ni­
ka szkoły.

N o w y  p re zy d e n t
C tlili

SANTIAGO DE CHiLJ, 2«. 10. Pre­
zydentem Chif< został wybrany kan­
dydat stronnictw lewicowych Pedro 
Aguirre ( erda, niewielką większością 
oi Mo l.uOO głosów. Głosowanie od- 
oyło się wczoraj i miało prezbieg zu­
pełnie spokojny.

Kandydatem ugrupowań rządowych 
cieszącym się poparciem oUJCńego 
prezydenta Alessandr^ego, był mini­
ster finansów Gustavo Ross.

Gabinet om aw iał również spra- obecnie pow ołać do życia pewne 
wy, związane- z zagadni mieni o- komórki przygotow aw cze.
•* \ ' ,  * % - ' . I i  - 4 w ł r  /  ,<? l - U " ' *

Anglia chce zwrócić kolonie
I

ale kosztem trancji
PARYŻ, 26. 10. Prasa francu ­

ska, która dotychczas starała się 
raczej tuszow ać kwestie rewin- 
dykacyj kolonialnych N iem iec, a 
zwłaszcza echa demon3traeyj nie­
m ieckich na rzecz powrotu 8 wych

P o d r o ż  R i b b e n t r o p p a
w y d a r z e n i e m  p o l i t y c z n y m  w i e l k i e j  m i a r y

o projektow anym  rozwiązaniu 
problemu kolonii zaczyna przeja­
w iać duże zaniepokojenie. Prasa 
angielski przewiduje bowiem od­
danie Niemcom kolonii francu­
skich Togo i Kamerun. Fakt, iż

P A R Y Ż, 26. 10. W  związku z 
podróżą min. spr. zagr. Rzeszy 
Ribentroppa „L e  M atin" donosi, 
że w edług wiadom ości nadchodzą­
cych  z w iarygodnych  źródeł, 
program  zbliżających się rozm ów 
w łosko-n iem ieckich  obejm ow ać 

będzie trzy punkty: 1) rew indy­
kacje węgierskie, 2) zacieśnienie 
taktu  antykom unistycznego i 3) 
zagadnienie kolonii dla Niemiec. 
Rzesza, jak  stwierdza korespon-dawnych kolonii, obecnie na sku- ze strony angielskiej -raczyuają

tek in form acyj prasy angielskiej być lansow ane projekty załatwię- dem  „M atina", pragnie zawrzeć z
m_ nia sprawy kolonialnych żądań W łochami układ wstępny w  odnie

Wręczenie szabli
pani ątkowe|

gen. F o tn a u s k e m u
CIESZYN, 26. 10. Dziś w  połu ­

dnie odbyła się w  Cieszynie uro­
czystość wręczenia przez wojska 
szabli pam iątkowej dow ódcy sa­
m odzielnej grupy operacyjnej 
..Śląsk" gen. Bortnowskicm u.

Na ofiarovranej gen. B ortnow - 
kiemu szabli w y y t y  jest nastę­

pujący napis: „Inspektorow i armii 
gen. brygady W ładysław ow i Bort 
nowskiem u —  wojska sam odziel­
nej grupy operacyjnej Śląsk —  
Skoczów  —  Cieszyn —  Jabłon­
ków —  Frysztat —  Bogu min. 
23. 9____  2. 10. 1938 r.<*

Niemiec kosztem Francji poczyna 
budzić w paryskich kołach poli­
tycznych duże niezadowolenie, 
tym bardziej, iż w Paryżu utrwa­
la się przekonanie, że po pow ro-

P0DRÓŻUJ SAMOLOTEM

sieniu do zagadnień kolonialnych.
Punkt centralny rozm ów  rzym ­

skich stanowić będzie jednak 
kwestia rew indykacji węgierskiej, 

Podroż min. Ribentroppa jest 
tu ogólnie uważana za w ydarze­
nie polityczne Wielkiej miary.

A . IUA  J A A  — a  Ł

A B C
Z D I I Z A  
SI DUCE

Z  P R O W  t N C  J Ą

o p o m o c  P o lsk i
apeluje Ż y d o w s k a  Rada Ne rodow a

w sprawie hniy racji żydów do Palestyny

W PIOTRKOWIE KUJAW
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Edwarda Puszą, 
al 3-go Maja Ckiosk).

JEROZOLIM A, 26. 10. Do kon­
sula generalnego R. P. w Jerozo­
limie zgłosiła  się delegacja ży­
dowskiej rady n&roJowtj W aad 
Leumi z prezesem  p. Ban-Zevie na
czele.

D elegacja  prosiła o poin form o­
wanie rządu polskiego o tym. iż 
żydowska rada narodowa w tak 
trudnej, jak dziś, chw ni dla całe­
go żydostwa w ierzy w pom oc rzą­
du polskiego na terenie między­
narodowym  w sprawie im migra- 
c ji żydów do Palestyny.

żydowska rada narodowa ape-1  sklegb, zechciał w ystąpić w obro- 
luje do rządu polskiego m. in. nie postanowień mandatu, doty- 
o to, aby, opierając się na prawie czących żydowskiej siedziby na- 
sygnatariusza mandatu palestyń-1 rodow ej i klauzul im igracyjr.ych.

R o zw ią za n ie  162 masońskich
w  Cze the Słowacji

PR A G A , 26. 10. Niemieckie
Biuro Inform acyjne donosi: Loże 
w olnom ularskie zamieściły w

dziem rku urzędowym  zawiado­
mienie, o ich dobrow olnym  ra- 
wiązaniu się.
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